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RZĄD FRANCUSKI

- GELSKIE

GŁUCHY NA AX.

PROPOZYCJE POKOJOWE
 

Nie ustani od swych żądań, aż Niemcy ulegną

WTEDY FRANCJA MOŻE IM OKAZAC SWOJĄ LITOŚC
 

PARYŻ, 14 lipca, - W kołach rządowych wyraźnie dano do zro-
zumienla, że premjer Poincare nie odstgpi ani na włos od swoich

żądań, jak to proponuje premier Baldwin w swojej propozycji, uja-

wnionej w przemówieniu wygłoszonem we czwartek w parlamencie

angielskim. Prasa francuska i opinja publiczna Francji wzywd pre-

mjera Poincarego, ażeby stał twardo przy swoich żądaniach i nie

oglądał się na żadne perswazje rządu angielskiego w sprawie sporu

o odszkodowania.. Gdy Niemcy się poddadzą, wtedy Francja będzie

miała dość czasu na okazanie miłosierdzia dla Niemiec.

ZATWIERDZENIE TRAKTATU „CZWÓRPOROZU-

MIENIA" PRZEZERANCJĘ ZADOWOLŁO ST.7).

 

Traktat Czwóńurozmienia uw-nźlny za największe dzieło
prezydenta Hardinga

@CWARD, Alaska 14 lipca, -
Zatwierdzenie Traktatu Czwórpo-
rozumienia przez Francję zado-
woliło rząd Stanów Zjednoczo-
nych, a w i ucieszyło
prez. Hardinga, który położył naj
więcej pracy i zabiegów by trak-
fat czwórporozumienia stał się fa
ktem,
Niepewność zatwierdzenia trak

tatu Czwórporozumienia groziło
udaremnieniem jednego z naje
większych czynów prez. Hardin-
ga ,zapewnienia Stanom Zjedno-
czońym i całemu światu spokoju
na okres 1Oletni, a pozostawie»
niem ciągłego niebezpieczeństwa
nieustannych zbrojeń. Przez za«
twierdzenie traktatu" Czwórporó=
zumienia przez Francję,  doku-

ment stał się prawem międzyna-
rodowem na lat 10 zapewniają-
em narodowi amerykańskiemu
spokój na dalekim Wschodzie i

jącym na bok
we współzawodnictwo w zbroje.
niach morskich,
W związku z tym faktem pre.

Harding w swoich przemdwie-
niach, którę będzie wygłaszał w
stanach zachodnich po powrocie
z Alaski będzie wskazuwał na
fakt zapewnienia Stanów Zjedno-
czonych pokoju na przyszłe 10 lat
jako największa zdobycz swoich
rządów, przez co w wielkim stop
niu zwiększy popularność swojej
powtórnej kandydatury w przy
Szłych" "wyborieti" prezydencjaf:"
nych.  

 

George Carpentier, pięściarz, obecnie dla sportu:
Shocbr ypiess
 

Tajemnicza zbrodnia

ŁUCK, 27 czerwca (pocztą). -
Posterunek policji w Zofijówce
na Wołyniu natrafił w lesie Mo-
szczanickim, w gęstych zaroślach,
w odległości 300 kroków od dro-
gi leśnej, prowadzącej do wsi Sil-
no w pow. Luckim, na tajemni-
czą zbrodnię,
Oto na drzewie, grubości 7 ca-

li, wisiał trup mężczyzny lat oko-
ło 40-u. Gardło trupa owinięte
było taśmą z czarnego aksamitu
i przymocowane do drzewa łań:
cuszkiem zamkniętym na kłódkę.
Takim samym łańcuszkiem, okrę-
conym dwa razy około drzewa i
zamkniętym również na kłódkę,
przymocowane były obie nogi.
Ręce związane były z tyłu czarną
taśnią aksamitną. Taką sang taś-
mą ołoczone były. or cio»
We: TSbył zadnmngqńa
nogach miał tylko czarne kama-

Zniemczony ksiądz unieważ-

nia 4-te przykazanie boskie

 

HANDLUJE FIGURAMI CHRYSTUSA NA BAZARZE - BU.

DUJE NOWY KOŚCIÓŁ ZA 150,000 DOLARÓW, CHO-

CJAŻ NA STARYM DŁUGI WYNOSZĄ 35,000 DOLARÓW

 

"HAMMOND, IND., 14-go lipca.
- Miejscowy proboszcz ks. Sie-
rociński oddawna odnosi się bar-
dzo wrogo do wszystkich orga-
nizacyj polskich, jak Związek Na
rodowy Polski, Zjednoczenie rz.
kat, już nie mówiąc o innych
zrzeszeniach postgpowych. .Uro-
dzony w Ameryce, a przez wy-
chowanie w seminarjum niemiec
kiem  zniemczony, /nienawidzi
%szystko co polskie. Bojkotuje
wszystkie polskie zabawy. Z am-
bony rzuca zakazy przeciwko nim
grożąc smpłą i siarką. Odmawia
rozgrzeszenia. Dziewczętom zabra
nia mówić z polskimi chłopakami
przybyłymi z Polski i jeszcze trą
cącymi polskim duchem.

Zawieszając czwarte preykazm-
nie, powiedział, dzieciom, że ma-
ją rodziców bezbożników i że ta-
cy rodzice nie zasługują na sza-
cutiek. :

Przystępując teraz do budowy
nowego kościoła nie pozwala
ksiądz proboszcz na wybór ko-
mitetu parafjalnego. Ktokolwiek
podnosi myśl wybrania komile-
ta, odrazu ię dowiaduje od. kię-
(za, że nie ma głou, bo ma ja»
kieś zaległości za sakramenta. -
Zaległości "te są opisane w
księdze, którą ksiądz nosi ze so-
bą i z której wyczyluje wszystkie
szekome długi nieostrożnego pa- '
rafjanina. Kończy się na tem, że
jeżeli zapłaci czyto 20 czy 100 do-
Jarów, za to co „winien", to wte-
dy. będzie miał prawo gadać...
Ponieważ jednak mimo wszyst-

ko rosło rozgoryczenie wśród pa-
+ rafjan, ksiądz widział, że samnie
będzie miał dość zaufania u pa-
rafji, aby bez kontroli prowadził
budowę kościoła i że koniecznem
będzie dopuścić do stworzenia ko
mitetu, Ale i na to ks. znalazł
sposób. Zamiast wybierać za po-
mocą powsze'chnegu głosowania

 parajan,.. poprostu |zamianował

  

komitet. Dobrał sobie księżulek

trzech połulnych parafjan, co do

których jest pewien, że będą bez

myślnymi kolkami, którymi we-

dle woli będzie mógł kierować.

Gospodarka, jaką ksiądz Siero-

ciński sprawuje od lat 12, do te-

og doprowadziła; że parafja ma

35,000 dolarów długu, co wypa-

da" po' 900 dolarów na rodzinę!

Teraz, nie bacząc na te długi ob

myślił sobie wybudować kościół

kosztem $150,000! Tę ogromną

sumę ma złożyć w ciągu roku

gmina licząca 400 rodzin!

W ubiegłym tygodniu na cel

budowy kościoła odbył się ba-

zar. Albowiem rozmaite są dro-

gi prowadzące do kieszeni para

fjanina. Raz płaci bo płaci, drugi

raz datek nadzwyczajny, innym

razem podatek jednorazowy i tak

bez końca. Jednym ze środków

przyjemniejszych, nibyto rodzaj

podatku. pośredniego, to zabawa

z „bazarem".

Księża stawiają Chrystusa

na loterji

'Oto obrazek z tego bazaru:

. Gość i konfrater ks. Sierocifi-

skiego, osoba duchowna. ogrom

nych: rozmiarów słoi na stołku,

pod pachą jedną trzymając kurę,

a pod figurą Chrystusa, Jedno i

drugie do wygrania na kole szczę

ścia. I woła wielkim głosem raz

poraz:

„Po dziesięć centów, po dziesięć

centów! Chrystus na krzyżu! po

dziesięć centów, po dziesięć", .

Drugi ksiądz ma znowu na

sprzedaż bilety na kaczkę i prze-

najświętszą panienkę,

Wiem elektryczne druty zadrza

ty na taki widok i zrobiło się krót

kie spięcie. Ciemność nastała zu.

pełna, Księża zaniemówili, Ale o-

dezwał się ktoś z tłumu parafjan:

„Kara boża, Chrystus się roz

gniew" . wo

 

 

Takieto wrażenie odnieśli po-

bożni parafjanie z bazaru, Wra-

żenie będzie głębokie i oby było

trwałe,

Ks. Sierociński stara się tak sa-

mo zrobić trwałe wrażenie na

chłopakach roznoszących gazety

polskie. Goni ich z. podniesio-

nym kijem w ręku, a tylko mło-

dociańej werwie chłopaków nale-

ży zawdzięczać, że zmykają na

czas, inaczej dostałaby się du-

chowna osoba do kryminału.

Oczyszcza z chuci grzeszne żony

Jednym z działów pracy .du-

chownej jest założenie Bractwa

Dziewic św. Różańca, Bractwo to

podzielone jest na trzy klasy i

ksiądz oczyszcza do tego stopnia

udoskonalone duchowo niewia-

sty, że - jak o tym opowiadały

parafjanki-dostąpiwszy zaszczy»

tu 3-ej promocji, mają sobie za-

bronione dzielić łoże i

z prawowitym małżonkiem, chy-

ba, że otrzymają w każdym wy»

padku osobrie zezwolenie od księ-

dza. Czy te „lajsnesy" są bezpłat-

ne, czy też otrzymuje się je. w

zamian za: jakieś świadczenia, nie

dało się stwierdzić,

 

BERLIN, 27 czerwca (pocztą).

- Zmarła: znana  komunistka

Klara Zetkin, która brała: udział

w obradch międzynarodowej egze

kutywy. komunistycznej w Mos-

kwie.  

 

sze, na szyi - sznur korali, a w

uszach - kolczyki.

W odległości czterech kroków

znaleziono ubranie zamordowa-

nego, składające się z palta, spo-

dni, kamizelki, kapelusza, pół-

koszulka z kołnierzykiem z masy

gumowej i białej chustki do no-

sa, W kieszeni palta znaleziono

dwa banknoty po 5,000 mk. i trzy

banknoty po 1,000 marek.

Ran na ciele nie znaleziono,

Nadzwyczajne to morderstwo,

wykonane z wielką precyzją i

naigrawaniem się, wywołało w

całej okolicy wstrząsające wraże

nie. Nikt z okolicznych miesz-

kańców trupa nie poznał, musiał

więc to być człowiek z innych o-

kolie,

Polic; pmwjń energiczne
WK" ln -g hes
 

Ucieczka: z wiesia

 
PHILADELPHIA, 14 lipca. -

Sześciu więźniów uciekło dzisiaj
ze stanowego więzienia po ubez-
władnieniu strażników wigzien-
nych, Więźniowie wydostał się
na 40 stóp wysoki mur wigzien-
ny po drabinie, a stamtąd opuści-
li się przy pomocy dwuch cie-
kich linek sporządzony z prze-
ścieradeł. Następnie więźniowie.
którzy mieli broń, zatrzymali prze
jeżdżający drogą kryty automo-
bil handlowy i obezwładniwszy
szofera, skierowali się szybko ku
granicom miasta.
 

Ludność przeciw agentom

prohibicyjnym ,
 

DETROIT, MICH., 14 lipca. -
Agenci probibicyjni przy pomo-
ey urzędników skarbowych doko
nali najazdu na 200 łódek nala
dowańych kontrabandą wódcza-
ną. W czasie zajmowania łódek
z wódką zgromadzona na brzegu
publiczność usiłowała zdemolo-
wać przystań, przy której znaje
dowały się zajęte przez urzedni-
ków łodzie.
 

40 wieini6

politycznych

Śmiała

 
DUBLIN, 14 lipca. - Czterdzie

stu: niepodległościowców irlandz-
kich, odsiadujących karę w wię-
zieniu w Dublinie, wydostało się
na wolność podziemnym przeko-
pem, wychodzącym poza mury
więzienia. Straże więzienne zo-
stały zaskoczone śmiałą ucieczką
więźniów 1 dały do nich kilka
strzałów, raniąc jednego z wię-
źniów, którego jednak unieśli ze
sobą więźniowie.

 

 

8-godzinny dzień

pracy wstalowniach

PRASA EOTENSEA"UNITED STATESSTEELMA PRIEPRO:

 

0ROZWOJUPRZE

MYSŁUWPOLSCE

PRZEMYSŁ ŁOTEWSKI ZA-

INTERESOWAŁ SIĘ WY-

ROBAMI POLSKIEMI

RYGA, 27 czerwca (pocztą, -
Prasa łotewska w związku z po-
bytem w Polsce w ubległym mie!
sich, łotewskiej delegacji prze-
mysłowo-handlowej podnosi z
wielkiem uznaniem rozwój prze-
mysłu polskiego, który budzi za-
interesowanie w szerokich ko-
łach przemysłowych Łotwy.
W związku z otwarciem w lip-

cu wystawy w Rydze, spodziewa»
ny jest znacząy udział w niej prze
mysłu polskiego.

Specjalne zainteresowanie wzbu
dza przemysł włókienniczy, me-
talowy i maszyn rolniczych,

BYŁY PREZYDENT

WILSON WEZWANY NA

SWIADKA DO SĄDU

 

 

 

Wstawienie się byłego prezy-

denta do sądu zależne od

orzeczenia lekarzy
aiz raz masi
WASHINGTON, 14 lipea. -

Były prezydent W. Wilson o-
trzymał pozwę na stawienie się
do sądu w charakterze świadka
przeciw budowniczemu phratęw
Morsemu oskarżonemu o nadu-
życie funduszów rządowych. Sta
wienie się byłego prezydenta w
sądzie zależeć będzie od orzecze-
nia przybocznego lekarza byłego
prezydenta, który obawia się, że
wzruszenie, którego może się na
bawić były prezydent podczas
składania zeznań, może zaszko-
dzić osłabionemu długą chorobą
organizmowi byłego prezydenta,

Przeniesienie końsulatu cze-

skiego z Poznania

do Gdańska

< GDANSK, 27 czerwca (pocztą.
-„Gazeta -Gdańska" donosi; że
konsulat czeski,. mający swoją
siedzibę w Poznaniu, ma się prze-
nieść w najbliższym czasie na sta
Je do Gdańska,

 

 

góły tutaj chodzi.

 

łooplski Wschodniej

WIEDER, 27 czerwca (począł).
-Na posiedzeniu Związku Słowa
rzyszeń Ligi Narodów przedstawi»
ciel Ukrainy Zadnieprzeńskiej
Lachuteńko wniósł interpelację
w sprawie Galicji Wschodniej.
Mimo sprzeciwu delegacji pol-
skiej, poddał przewodniczący
zgromadzenia pod głosowanie
sprawę, czy interpelacja ma być
postawiona na porządku dzien
nym Zgromadzenia. - Zgroma-
dzenie- uchwaliło postawienie na
porządku dziennym tej interpe-
lacji, która będzie rozpatrywana"
pod koniec obrad Zgromadzenia.

  

 
 

SPRAWA POSŁA ORŁOWSKIEGO
 

WARSZAWA, 27 czerwca (po-
cztą), - Poseł Orłowskiz Madry
tu bawi obecnie w Paryżu, .prze-
sławszy M. S. Z. - dymisję, Kom
promitacja posła O. jest.od po-
czątku do końca dziełem party}«
nego manewru Zw Lud. - Naro-
dowego. Wygrywając swój „a-
tut" przeciwko gen, Sikorskiemu
stronictwo obalito już zaakcepto-
wany przez gabinet Sikorskiego
układ żywiecki. Na nieszczęście
pos. Orłowski już był zapewnił
króla Alfonsa o tem, że sprawa
Żywca będzie przeprowadzona po
myślnie dla jego krewniaka, Krol
Alfons nawet dziękował za stano-
wisko Polski hr. Sobańskiemu
podczas wizyty w Belgji,

SZCZĘŚCIE

Podczas burzy w
Kansas „City ol.
brzymia skała spa
dla na drogę w
chwili, gdy samo-
chód przejetdiał,
Na szczęście ska.
In zatrzymała się
przed samocho-

dem

 

Wiadomy jest dalszy ciąg tej
burdy: z jednej strony decyzja
superarbitra Hiszpana w sprawie
Delbrucka, z drogiej - dymisja
hr. Orłowskiego, który wprost
nie może się przed królem Alfon-
sem pokazać,

Skandal ten bardzo szeroko zo-
stał rozkolportowany w sferach
dyplomatycznych, gdzie Alfons
XIII cieszy się ogromnym mirem.

Nie trzeba się dziwić; że tego
rodzaju burdy ng terenie między-
narodowym podkopują szalenie
nasze wpływy.

Wrażenie niedorozwoju pol.
skich rządów dominuje: Upadek
gabinetu Sikorskiego już ogrom
nie kodził w sferach i woj
skowych i dyplomatycznych, Po»
tem zaś sprawa Delbruck-Żywiec
dobiła do reszty dyplomatyczny
„prestige" naszej „przyjaźni", To
pewna, że Francji zależy na aljan
cie co najmniej tyle; co nam na
terenie wpływów. „neutralizują-
cych".

Piękny początek dyplomacji en
deckiej: kompromkując przez 4

lata wśród obcych wszystkich nie
endeków jako „germano" i „hąb-

sburgo"-filów, teraz sami znowu

kompromitują się jako niedotrzy»
 mujące umów warchol& a

 

Kapitał, jeżeli ostatecznie przyrzeczenie dopełni, po

stara się, aby na swej „filantropji" nie nie stracił,

P. Gary np. nie mówinic czy United States Steel Corp:

rozpocznie reformę i w jakich działaniach - wogóle uni-
"Ta woswiderenit: swem Awłaśnieorwzcże: *

ul
Interpelacja w sprawie Ma-

 

WADZIC REFORME W 6 TYGODNIACH

SĄ JESZCZE WĄTPLIWOŚCI. - P. GARY TWIERDZI, ŻE

BRAK ROBOTNIKÓW

 

Elbert H. Gary, prezes United States Steel Corpora:

tion, który przemawia niejako w imieniu całego przemy-
słu stalowego, oświadczył, że w przeciągu sześciu tygodni

wstalowniach będzie skasowany 12-to godzinny, a wpro-

wadzony 8-miogodzinnydzień pracy.

P. Gary jednak zaznacza, że aby zaprowadzić system,

czyli zamiast dwuch zmian jak dotąd, ustanowić trzy zmia«
ny, niema dostatecznej ilości robotników.

Robotnicy w rzeczywistości są, ale p. Gary chciałby,

aby ich było tak dużo, by można wśród nich wybierać i

ewentualnie zmniejszyć płace. Tutaj kapitał znowu ce-

luje do władz emigracyjnych i rządu, wskazując, że do-

brzeby było otworzyć szersze wrota dla emigracji. Prze-

mysł stalowy, jak przyznaje p. Gary, ulega opini publicze

nej, która dwunastogodzinny dzień pracy uważa za nie-

godny zabytek przestarzałych czasów.

W kołach jednak dobrze informowanych panuje prze-

konanie, że w praktyce kapitał nie będzie tak chętny do

zmiany istniejącego systemu, jak w słowach.

W każdym razie wraz ze zmianą, przemysł stalowy

zapowiada podwyższenie cen produktów stalowych, z

 

ANGLICY CHCĄ POZYSKAG SOBIE. MAŁĄ

ENTENIĘ?
 

PARYŻ, 14 lipca. - Generał
Mittelhauser, szef francuskiej mi-
sji militarnej w Czechosłowacji,
i także szef =czecho-stowackiego
generalnego sztabu, otrzymał pil
ne wezwanie do natychmiastowe
go przybycia do Paryża drogą po
wietrzną. To wezwanie nastąpi»
ło po konferencji wczorajszej
premjera Pincarego z czecho-sło-
wackim ministrem dla spraw za»
granicznych, Beneszem,
Jak twierdzą więcej wtajemni-

czeni, powodem tego wezwania
było _wykrycie, /że Anglicy
starają się na gwałt rozbić Małą
Ententę, jak również nie dopuś-
cić, aby Polska do niej przysłą-
piła. Wiadomość ta wywołała
konsternację we Francji, gdyż je-
śliby była ona prawdziwą, to by-
laby ona bardzo pdważnego zna-
czenia dla Francji, szczególnie w
obecnym, bardzo krytycznym dla
niej czasie w polityce międzyna»
rodowej.

 

 

Polska i Rumunja dłużnikami! |
Francji

Polska i Rumunja pożyczyły
tak dużo pieniędzy od Francji,
iż nie mogą już pożyczać więcej.
Mają one być także zniechęcone
francuską kontrolą i ch armji i
chciałyby się już z pod
uśunąć, co naturalnie bardzo do.
gadza Anglikom i zachęcają
oni te państwa do utrzymania się
wtem stanowisku.

Anglicy -właśnie -wysłali
wielką liczbę militarnych instruk
torów i sztabowych oficerów do
m?wi i Rumunji, Brytyjskim
celem głównie jest odbudowanie
tych krajów także, aby je posta»
wić w pozycji możności wywiera-
nia presji na Rosję. Ich drugim
celem jest osłabić wpływy frane
cuskie w środkowej Europie,
W celu użycia Turków prze.

ciw! Rośji, Brytyjczycy 'pomoglt
Turkom" w otrzymaniu dobrych
warunków pokojowych w Lozan-
nie, tak samo jak Pranenzi obie.
cał Turkom dogodne warunki w
pierwszej połowie konfereneji. --
Brytyjczycy także wpłynęlt"na u.
tworzenie -nowegó /militarnego

związku między Pólską a Turcją,

PP .



  

Dzisiaj.-: Hentyka« ,: j;
DńłaT— Gorąco.

"Ruch oxrErow

Pizybędą do New Yorku:

Wtorek: Kroonland z Antwerpii,

Kingsholm z Londynu,

Pittsbargh z Bremy,
Olympic z Southampton.

Środa: Munamar z Libawy,
Czwartek: Seydlitz z Bremy.

Piatek: Aquitania z Southamtpon,
George Washington z Bremy,

Lapland # Antwerpji.

Odpłyną z New Yorku:

Poniedziałek: Orca # Southampton,

United States, z Képenbiigi .
Poniedziałek: Francis do Boulogne,

Wtorek: Bogota do Londynu.

ZAWIADOMIENIE

W poniedziałek dnia 16-go

lipca r. b. o godz. 8-ej wieczo-

rem w sali Domu Narodowe:

_go na St. Marks Place w New

/ Yorku, odbędzie się zebranie

organizacyjne Komitetu Wy-

cieczki, zainicjowanej |przez

Zarząd Główny Komitetu Ko-

ściuszkowskiego -na _wielką

skalę, tak pod względem li-

czebności uczestników jak i

programu.

Wszystkie obywatelki i oby-

watele, pragnący wziąć czyn

ny udział w Komitecie serdecz»

nie zapraszamy o przybycie na

to: zebranie. Zarząd.

 

 

 

 

 

ODZNACZONY

P. Wiesendanger, 12, z Yonkers
jest najlepszym chłopcem. Otrzy»

ma medal Moor'a

STRASZNY WYPADEK

łamiący ginie w nurtach rzeki
 

Dwaj przyjaciele, Teodor Mam
belly i Jan Domi, zamieszkali pn.

606 East 84tej ulicy, przeęhadza

i się wczoraj nad Enstlmvłer w

pobliżu 83 ul. Wtem ujrzeli ko-

bietę, która przeskoczyła balu»

stradę żelazną i rzuciła się w nur

ty rzeki, Młodzi ludzie bez na-

mysłu wskoczyli do vyody these

ratować samobójczynię, lecz tu

stała się rzecz nieoczekiwana, al

bowiem kobieta schwyciła obu

rękami za szyję, chcąc się bro-

nig, welggajac swych fvybavf'ców

do wody. Rozpoczęła się zaciekła

wajka, w której Mambelly i Du-

mi stracili wreszcie sity 1 padli

wraz z upartą samobójczynią na

dno.
Mambelly ostatnim wysiłkiem

zdołał wyrwać się ze śmiertelne-
go uścisku kobiety i wypłynął na
powierzchnię, a następnie do
brzegu, skąd go natychmiast za-
brano do szpitala Reception.
 

tyoLi TEATR, BWAY 1 «, UL.
2 zamienię,

noi An
Sum    

 

   M at wi
„MPRRY - Go - ROUND
Obrazy naukowa 1. komiczne

Symtonicene.

  

; Jan qui stał się ofiarą tra-
gedji i wraż z nieznajomą samo-
bójczynią zginął w zimnych od-
mętach rzeki „Bast",
Temu strasznemu wypadkowi

przyglądały się tłumyludzi spa-
cerujących o tej porze po parku. |

Zawiadomiono o wypadku sta- |
cję policyjną przy 104 ul. I acz-
kolwiek policja wszczęła poszu- |
kiwania za bohaterem, któremu |
los odplacit się czarną niewdzię-
cznością, na ślad ciała Dumi'ego
nie natrafiono.

Z TEKI REPORTERA

 

 

"| ~* BH - „Poniedziałek Praco-
witych", Przeto weźcie sig ocho- |
czo do pracy, abyście w sobotę |
zebrali obfity plon.
 

W związki małżeńskie wstąpi!i
w›dniu wczorajszym: Jan Kry-
miński, 1568-17 ul. z p. Marja
Różańska, 152-27 ul. New York
i Michał Babej, 53 North 6 ul.
z p. Marja Hanczarik, 176 Wy-
the Ave., Brooklyn.

Policja newjorska ostrzega
przed złodziejami, którzy zapo-
znają się i nawet zaręczają z
dziewczętami dlatego, aby po-
znawszy rozkład mieszkania ro-
dziców, złożyć im „wizytę.! Zwy
kle po takiej wizycie narzeczony
zabiera najdroższe przedmioty,
znajdujące się w mieszkaniu i....
ulatnia się bez śladu.
 

James Degnan, lat 68, 54 W.
8 ulica zmarł nagle podczas dy-
turu przed fabryką Fitzgerald,
713 Vernon Ave., Long Island
City. Degnan był zatrudniony w
firmie powyższej jako stróż noc-
ny.

Unia piekarzy rozpoczęła agi-
tację między Polakami, Słowaka
mi i Rusinami, aby zyskać jak-
najwięcej słowian do swej orga-
nizacji. Sądzić należy, że słowia-
nie zrozumieli, co znaczy orga-
nizacja, we walce o polepszenie
warunków bytu.
 

Gdy 25-letni Michał Tiez, 185
West 24 ulica, naprawiał popsu-
te schody w domu pnr. 1002 przy
44 ul. zasłabł i spadł wskutek
stracenia równowagi z drugiego
piętra na parter. Poszwankowa-
nego, który doznał obrażeń cia-
ła i głowy zabrano do szpitala
Kings County.
 

Do stojącego na rogu ulicy po-
licjanta podszedł 62-letni Tomasz
O'Keefe, 105 Rivington ul i po-
prosił o pożyczenie 1 centa, Po-
licjant dał. Gdy O'Keefe począł
się oddalać, posterunkowy po-
szedł w ślad za nim i jakież by.
ło jego zdumienie, gdy ujrzał
,biedaka" wchod do... sa-
lunu. „Biedak" wyjął garść cen-
tów, za które mu dano kieliszek
„palącej" O'Keefe został aresz.
towany i osadzony na 3 tygodnie
domu roboczego za wyłudzanie
pieniędzy na wódkę.
 

W domu pur. 155 East 5 ul.
napil sig jodyny w celu samobéj-
czym, aktor wodewilowy, 29-let-
ni William Duane, Jei samobéj-
cy usłyszeli sąsiedzi i wezwali
pogotowie które zabrało denata
do, szpitala Reception. Przyczy-
na samobójstwa - brak pracy.

Dosw!

Posiedzenie Komitetu Im, Pił
sudskiego odbędzie się w Domu
Narodowym, 19 St. Marks Place,
o godz. 8&ej wieczór. Na posie-
dzenie zapraszamy wszystkich o-
bywateli i obywatelki, którzy w
nowozorganizowanym Komitecie
chcą pracować.

 Z, Bogdański, sekr.
 
 

+ -- w New Yorku

pięką członkini

 

Druga grupa dzieci, które z funduszu wa-

kacyjnego Czytelników „NOWEGO ŚWIA-

: TA" pojadą na farmę, zbierze się przed Do-

* :*:* , mem Narodowym, 19-23 St. Marks Place,

;BACZNOŚCI!!

W PONIEDZIAŁEK, 16-G0 LIPCA, o go:dzinie 11-ej przed południem, skąd pod o-
farmę. ->> >- Ligi Kobiet pojedzie na

_ LIGA KOBIET.
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Do Organizacyj, Towarzystw, Zrzeszeń

i wszystkich żywiołów postępo-

wych na wychodźtwie!
 

OBYWATELE !
Wypadki w ostatnich kilku tygodniach w Polsce, głęboko

poruszyły cate wychodźtwo. Rządy objęła prawica, zakłęty
wróg demokracji, Ciężko zdobyte prawa ludu pracującego,
jak reforma rolna, ośmiogodzinny dzień

s

  

znalazły się w niebezpiec
mji polskiej, marszałek Piłsudski. Ustąpiłi dzielni i wypró-
bowani działacze zasłużeni oj 6,

Reagujac na te wypadki, zwołany został Wielki Wiec w
New Yorku, na którym zebrani w rezolucji uchwalonej zło-
żyli cześć i hołd Głównemu Budowniczemu Nowej Polski, -
Józefowi Piłsudskiemu. Na wiecu tym, postanowiono rów-
nież zebrać fundusz i wysłać go do osobistego użytku Piłsud-
skiego. Na początek złożono około 350 dolarów.

Dnia 2-go lipca na zebraniu w Domu Narodowym, został
zorganizowanystały Komitet im. Józefa Piłsudskiego do zbie-
rania składek i nad funduszem kontroli, Postanowiono fun-
dusz oprzeć na regularnym podatku miesięcznym, wpłaca»
nym do Komitetu.

Bezpośrednio po wiecu nowojorskim odbył się takiż wiec
w Brooklynie, gdzie również zawiązany został Komitet stały,
działający wspólnie z Komitetem głównym w New Yorku.
Ażeby akcja objęła całe wychodźtwo, zwracamy się do wszy
stkich postępowych żywiołów o współudział w (pracy.

Niech oprócz obchodów sierpniowych, które są przygoto-
wywane w kolonjach polskich, powstaną komitety im. Pił
sudskiego. Niechaj komitety te zbierają stały podatek mie-
sięczny od członków i wysyłają go do Komitetu nowojorakie-
go, który funduszem im. Piłsudskiego będzie się opiekował i
do kraju go wysyłał. ›

Dla zapewnienia najściślejszej kontroli w zbieraniu po-
datków, każdy komitet otrzyma jednakowe kwity, opatrzone
pieczęcią Komitetu głównego w New Yorku.

Prezes komitetu lokalnego, automatycznie wchodzi w
skład Komitetu głównego. #

Organizujące się komitety zechcą zwracać się po wszel-
kie informacje, do sekretarza Z. Bogdańskiego, c/o „Nowy
Świat", 24 Union Square, New York City.
OBYWATELE !

Odpowiedźcie czynem na zamach wrogów demokracji,
Nie jest to czyn wielki, bo oddaleni o tysiące mil od ojczy-
zny, w bezpośredniej walce z reakcją, która chce zniszczyć
olbrzymie dzielo Piłsudskiego, udziału brać nie możemy.

   
   

 

   

  

i wahania.

nić i uczcić potrafimy.

Piłsudski 1

F, Popławski, prezes,
Z, Bogdański, sekretarz;

J. Garwóliński,

 

Ale to, co w naszej leży możności, spełnijmy bez zwłoki

Złóżmy jeszcze raz dowód, jak nieraz składaliśmy, że za-
sługi Tego, który Polskę zbudził do zmartwychwstania, oce-

Niech żyje Rzeczpospolita Polska, Demokratyczna!
Niech żyje Główny Jej Budowniczy, Marszałek Józef

P. Riessowa, wiceprezes,

J. W. Wojtaszek, skarbnik.
W. Bojan Błażewicz, F. Popielowa, J. Ziembiński, J. Gorzański

Za komitet z Brooklyna:

W. Kucharski, sekr. fin.

A. Wysocki,:

  (.....

JAK POLSKA SIĘ: ZAPREZENTOWAŁA

W MONZY

Na międzynarodowej wystawie sztuki dekoracyjnej Polska
7dniosła sukces. -- Spisał się nasz delegat w Medjolanie.
- Popisali się artyści.

Polska przebyła świeżo nowy
etap w ciągnącym się od 4 lat
procesie nawiązywania  łączno-
ści z zachodnim światem kultural
nym i artystycznym, Po kilku po-

iejszych i dość pły c
swym zakresie wstepnych wyst-
pieniach na nrenie międzypań-
stwowej, przyszła kolej na wy-
stęp doniosły i rozległy. Acz pó-
ino uwiadomiona i zaproszona,
wzięła Polska oto udział w wiel-
kim międzynarodowym pokazie
sztuki dekoracyjnej, jaki urządzi
ty Włochyw Monzy pod Medjola-
nem, Charakter wystawy,
udział wielu wybitnych i prze-
mysł artystyczny kultywujących
państw, powodzenie, jakie dział
polski osiągnął, to wszystko zło-
żyło się, że wystawa -monzejska
stanowi dla Polski moment szcze
gólnie doniosły.

Konieczność udziału Polski w
tym ogólno-europejskim wystąpie
niu była już zresztą od chwili za-
proszenia oczywistą. Polska musi
współuczestniczyć w tem wszy-
stkiem, co znamionuje wzrost kul
tury i rozwój artystyczny, co jest
pomnikiem naszej żywotności.
Od wystąpień tych w znacznym  

stopniu zależy, kiedy i w jakim
stopniu uzyskać zdołamy opinję
na jaką zasługujemy, zdołamy
rozproszyć uprzedzenia i siępić
ostrze niechętnych nam głosów,

5 46 powyższego względu
jest tak oczywista, że Polska bez
wahania przyjęła zaproszenie, nie
bacząc na jego spóźnienie.i krótki
przeciąg czasu do przygotowania
godnego wystąpienia.
Do trudnościtej przyłączyła się

i inno, tak zresztą w naszych sto-
sunkach nieuchronna: brak dosta
lecznych funduszów, Kredyt, u.
dzielony przez czynniki rządowe
był znikomy, ofiarnych mecena-
sów sztuki i tym razem zabrakło.
Nic też dziwnego, że eksponaty

polskie były nieliczne i skromne.
Nie było mowy o urządzeniu wnę
trza i wystąpieniu na skalę tak
rozległą i dostatpią, jak to danem
było innym państwom. (Dość po-
wiedzieć, że np. urządzenie po-
szczególnych działów włoskich, a
więc dokonywane od dłuższego
już czasu i na miejscu kosztowa
ło nieraz i po kilkaset tysięcy li-
rów, gdy cały fundusz ckspedy-
cyjnypolski ograniczył się do kil
ku tysięcy lirów!)

| każdym calu od

| szczególnie przedstawione -przez
nas imponowałylekkością i świe-

i

  

||i

| dnich salach. Batiki nie są je
| zością koncepcji i rekordowem

| najwybitniejszych malarzy, ar-

 

 

I jeżeli w tych warunkach u- ł
dział nasz w Monzy jest |
wiście zdarzeniem ze względu na
imię Polski niecodzieniem, jeżeli
można mówić wprost o sukcesie,
to zawdzięczać to należy z jednej
strony oryginalności motywów
polskich, z drugiej: zaś delegato-
wi Polski, prof. Czajkowskiemu.

 

Motywy polskie odrzynały w

nych przez inne państwa w sysie-
   
cze dobrze znane na zachodzie, a

wykonaniem, Kilimy polskie, nic
ustępując ani na krok. kilimom
rumuńskim i innym pod wzglę-
dem małowniczości, stanowczo
górowały nad nimi estetyczną i
precyzyjną robotę. Wielkim, po-
wodzeniem cieszyły się też zabaw
ki ludowe i ceramika, dalej py-
szne i zasłużoną sławą cieszące
się drzeworyty Skoczylasa jak i
rozliczne szkice i rysunki archi-
O
i wnętrz, przedstawione przez

chitektówi dekoratorów polskich.
Trudno wspominać o szczegó-

luch, dość, że nie było wzorii, po-
kazu, któryby nie wzbudził zain-
teresowania i nie gromadził licz-
nych adoratorów.
Miarą powodzenia, jakiem się

cieszyła „sala polska", niech bę-
dzie [akt, iż gros zamówień i za-
kupów jakich dokonano wpierw-
szym miesiącu wystawy, objęło
eksponaty polskie z kilimami na
czele. (Tych ostatnich musiano
nawet znacznąilość sprowadzić z
Warszawy, tak dużo po wyczer-
paniu zapasu wystawowego doko
nano na nie zamówień.)
Oficjalny katalog i przewodnik

po wystawie na pierwszym miej»
sou wymienia i szczegółowor @
przychylnie opisuje dział Polski.
Nie też dziwnego, że mimo, iż
dział ten mieścił się w bocznem
skrzydle pałacu mieszczącego wy
stawę i pod względem rozmia-
rów pomieszczenia przedstawiał
się nieporornie, tłumy publiczno
Sci od niego właśnie zaczynały
lustrację wystawy.

Prezes Komitetu wystawy zna-
ny i wybitny pose! Morangont,
entuzjastycznie wyraził się omdl
szym występie, W kolach ofieja!:
nych, zawiadujących wystawą,
nie tajono, iż, nikt nie przypusz-
czał, by twórczość polska stanęła
na tak wysokim poziomie. To też
wystawa w Mónzy była oznaka
naszej żywotnościi kultury zdob»
niczej dla tych, którzy Polski do
tej pory nie znali, względnie ją
niedoceniali,

Prof. Józef Czajkowski, którego
komitet wydelegował do urządze-
nia wystawy i reprezentowania
Polski wobec zagranicy, wywią
zał się z trudnego zadania po mi-
strzowsku, Potrafił on pokonać
stek przeszkód, trudności i nie-
dogodzości, jukie wynikły z bra:
ku funduszy i szerszej. pomocy.
Ale co najważniejsze, zdołał on
wyzyska¢ oddane nam skromne
i względnie niedogodne pomic-
szczenie do tego stopnia, że sala
polska robiła wrażenie miłę i e-
stetycznę,
Małą przestronng salę zamic-

nił on w sposób iście magiczny
na trzy niemałe pokoje. świad:
kowie pracy, jaką delegat nasz
włożył w urządzenie sali, usta-
wienie eksponatów, zawieszenie
kilimów i szkiców, nie mają słów
na wyrażenie podziwu.

Nie mniejsza wdzięczność nale-
ży się konsulowi polskiemu w
Medjolanie p. Maczkiemu, Oka-
zał on dla sprawy zrozumienie i
służył cenną pomocą.
Wysława nasza w, Monzy, to

prawdziwie doniosły sukces w se-
rji wysiłków zmierzających do u-
świetnienia „urbi et urbi" imie-
nia polskiego.

  

 

 
Z Rosji donoszą, że 60 procent

zasiewów 'jesiennych -zupełnie
znoszczonych zostało przez paso
żytów.

SB

DOBRZE IM
Dobry apetyt ma-
ją szczęśliwe fla»
perki na Cooney
Island, gdzie krze
pią się bananami

jak z ryciny
stwierdzić można

 £5. 3

 

 

55 Ave. B, Cor. 4 St., :

 

100.000 Poistich Marek za $1,00

Wysyłamy pod zupełną gwarancją i doręczamy na

ostatniej stacji - pocztowej w ciągu 20-tu dni.

Dostarczamy pokwitowania z własnoręcznym podpi-

\ sem odbiorcy

Również doręczany

Amerykańskie Dolary w Całej Polsce

Bank otwarty codziennie do Sej wieczór

STANDARD BANK

New York, N. Y.
   

Z ŻYCIA ROBOTNIKGW

Pracownicy Garażowi

We czwartek dnia 19 lipca, rb.
odbędzie się bardzo ważne zebra-
nie członków Unji „Garage Wor-
kers" w lokalu pnr. 200 przy E.
45 ulicy. Początek o godz. 3 po
południu.

Unja zwraca się do wszystkich
członków i nieczłonków, aby przy
byli na powyższe zebranie.
Zaznacza się, że Unja posia-

da własne biuro pośrednictwa

pracy, z którego otrzymują pra-
ce wszyscy członkowie bez wy»
jątku. Stawka płacy wynos: dla
pomywacza - $6, a dla „poli-
shara" - $4 i wyżej, dziennie,
Z bratniem pozdrowieniem

A. Maks.
 

DOROCZNA NOWENNA
DO ŚW. ANNY

Od wtorku 17 lipca do 26 lipes
UROCZYSTOŚC św. ANNY

Lexington Ave. i 76 ul. N. Y.
 

Brooklyn i okolica
 

POŻAR
 

W domu pur, 100 Moore ul.
wybuchł z niewiadomej przyczy
ny pożar. Zalarmowano straż o-
gniową, która przybyła natych-
miast I rozpoczęła akcję ratun-
ows.
Po kilkunastu minutach pożar

udało się umiejscowić.
Straty nieznaczne.---

MORDERCZYNI MĘŻA PRZED
SĄDEM

W sądzie Brooklyn County roz
poczęto śledztwo wstępne, nad 28
'létnig Heleną Tufano, 125 Dean
ul., która w dniu 30 lipca r. b.
zamordowała, brzytwą swego mię
ża, Józefa,

Oskarżona korzysta z wolno-
ści, gdyż złożyła $2,000 kaucji.
 

ZŁODZIEJ SAMOCHODOWY
* UJĘTY

Nareszcie udało się policji a-
resztować i osadzić za kratkami

Jakóba Bernard, po-
sądzonogo o kradzież samocho-
du należącego do Samuela Ro-
zen, sprzedawcy gazet, 604 East-
ern Parkway.
Bernarda aresztowano na sz0

sie prowadzącej do East Hart-
ford, Conn.

SPROSTOWANIE
 

W „Nowym Świecie" dnia 5-g0
lipca umieszczona została kores-
pondencja w dziale „Z Brookly-
na" (str, 3-cia) p. t, ,Zwyrodnia-
li słudzy reakcji: x
śniewski, Szymański, Bielawski i
Jezierski obili
ca. J. Garwolińskiego".
W przykrym wypadku, który

wywołał ogólne oburzenie i liczne
komentarze wśród polonii w
Greenpoint, jak się okazuje po
dokładnem zbadaniu okoliczno-
ści i faktów, nie brał udziału wła-
ściciel pralni p. Kwaśniewski.
Nazwisko p. Kwaśniewskiego, po-
dane zostało razem z innemi 0-
myłkowo ,przez korespondenta,
co niniejszem prostujemy.

 

Jednocz Ze
redakcja „Nowego Świata" zaw-

 

    

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD KRAWIECKI
UBRANIA I PALTA

szyje podług “11:10me mo-

dy. -
jest moją zasadą.
y bardzo przystępne.

Odnawiam, | prasule
g męsky |. damską.

JAN RU i ZOWSKI
1037 Manhattan Ave.

N. T.
 

sze i z całą gotowością daje sa-
tysfakcję na swoich szpaltach
każdemu, o ile wiadomość o nim.
podana została mylnie z winy ko-
respondenta.

CHCIAŁ ZABIC POLICJANTA

Karol White, 369-51 ul., ma-
jąc osobiste porachunki z poli-
cjantem O'Connor, postanowił go
zabić i w tym celu napadł po-
sterunkowego na ulicy.
Wywiązała się walka, podczas

której napastnik dał 5 strzałów.
Jedna z kul raniła policjanta, Na
odgłos strzałów zbiegli się prze-
chodnie i policjanci, & widząc u-
ciekającego White rzucili się w
pogoń.
Po dość długiej gonitwie na-

pastnika aresztowano.
White jest znanym krymina-

listą i dopiero przed kilkoma dnia
mi wypuszczono go na wolność
z więzienia, w którym był dwa
lata,

UNIEWINNIONY

W sądzie County zwolniono od
odpowiedzialności Karnej Rober.
ta Petillo, 385-18 ul., którego
aresztowano i osadzono w wię-
zieniu, jako podejrzanego o na-
pad rabunkowy, który był popeł.
niony w kinematografie pnr. 308
Sheeffield Ave.

Petillo przebywał w więzieniu
9d dnia 21 listopada, 1922 roku
i byłllxy może odpokutowałza wi.
nę niepopełnioną, gdyby policja
nie aresztowała rzeczywistych u-
czestników napadu,
---
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Tel. Greenpolnt 5715
DR. LOUIS 8. GRYCZ
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Powieść
Helena.
Mmszek  TRĘDOWATA

(Ciąg dalszy).

- Moj chłopcze - rzekł z uśmiechem
- mówiłeśtylko o Idalce, a czemże ja cywi
lizowaćbym potrafił?

 

    

   

 

- Ależ, dziadziu ! czyż jestem dzie-
niak, żebym się miał bać nocy?

Lacuna; dziadka, wyprostował swą mę
ską postaćizaśmiał się. głośno.

  
Mmmdecydować w m;!»-
ze pokarmów podczas let.
nich upałów. „Wasze potrze-

-Och! dziadzio wywołuje kompli-
menty. Gdybyśmy byli wszyscy do dzia-
dzia podobni i do babci Podhoreckiej, są-
dziłbymo nas inaczej, Wówczas może stał
bymsię kapłanem, składającym ofiary na
oftarzu nas7eJ sfery. Śpiewałbym na na-
szą cześć hejnały i byłbym pionierem na.
szych haseł, ullmhumamlnrnych zasad, wy-
borowej etyki, Lecz ponieważ u innych nie
widzę nic podobnego, więc nie śpiewam
wraz z ciotką hymnów pochwalnych.

Wysokie czoło starego magnata zmar.
szcnło się, spuścił głowę i westchnął cięż»
ko. Słowa wnuka wywołały w jego duszy
niepokojący szept. Coś w sumieniu cichut.
ko się odezwało, jakaś mała komórka wspo-
mnień, pokryta pleśnią, drgnęła, sprawia
jąc bol. Tę smutnę chwilę życia możnaby
wytłumaczyć młodością, ale pan Maciej nie
należał do ludzi, co dla zaiagodzenia wła-
snych błędów wynajdą powodyi, stawia
jae je przed sobą jak barykady, żyją spokoj
nie.

  

Siedział zamyślony, milczący, aż zwró-
cił uwagę Waldemara.

Ordynat przystanął obok dziadka i,
zaglądając mu w twarz, zapytał z uśmie-
chem:

- 0 czem dziadzio tak marzy? wolno
wiedzieć? Słowiki wprawdzie do tego uspo
sabiają, bo naprzykład ja nie jestem roman-
tykiem, a słucham tych ćwierkań z przyje-
mnością. Gdyby nie perspektywa kolacji
wtowarzystwie cioci, zostałbym na noc, ale
ta myśl odbiera mi humori apetyt.
- Bo leż zostań! Co tam Idalka! Po-

godzicie się z sobą.
- Nie, wolę jechać. Wszyscy mnie

dziś zmęczyli, nawet i ta makolągwn. ta kró
Jewna przebrana za pasterkę.

Co za makolagwa? Jaka pasterka?
- A no ta - panna Stenia. .
Pan Maciej drgnął.
- Stenia? 'Co ty mówisz, Waldema-

tw?
Ordvnaś spojrzał ździwiony.
- Mówię e pannie Stefanii Rudeckiej.

Dziadzio ją przecie tak nazywa.
- Ach tal... Istotnie tak Ją nazy-

wam, bo to ladnie. Ale czemge ona ci doku-
Ty raczej męczysz ją zawsze i dziś

 

 

Waldemar zaśmiał się głośno.
- Och! nie męczę jej, to ostrodzioba!
- Jednak źle robisz, Waldy, że ją draż

nisz. Miłe to i bardzo dobre dziecko. Jest
z dobrej rodzinyi wiesz przecie, w jakich
warunkach została naucnuelką. Pracuje
pilnie, choć to nie jej fach właściwy. Trze-
ba to ocenić. Po co jej robić przy!krości,
- A cóż, kochany dziadzio, jeszcze je»

dna cecha naszej sfery: robić sobie zabaw.
kę z takich istot zabłąkanych wśród nas,
mieć ją za przedmiot zarlo“ ostrzyć na

nich dowcip.
Pan Maciej popatrzył na wnuka z oba

wą.
- Wątpię, żebyś tak mówił na serjo.
-Owszem, zupcłme serjo mówię. Ta-

kże jeden klejnot z drogocennego skarbca
naszych przymiotów.
- Waldy, co tobie dziś jest?
- Jestem wyjątkowo prawdomówny.
- Jesteś tylko rozgoryczony i skut-

kiem tego niesprawiedliwy nawet dla sie-
bie. Niezdolnym byłbyś do zabawy 0 ja-
kiej wspominasz.
- Być może. Zresztą wszystko mije-

dno.
-Więc czemu tak postępujesz?
Waldemar podniósł rękę do góry.
- Dla tradycji, kochany dziadku!
- Ech! zawsze kpisz.
- Więc powiem prawdę. Ja jJe; nie

merpxęl
- Kogo? Panny Steni?
-- Tak, jej we własnej osobie.
- Za co? Takie to piękne, dobre, m

łcllgenlnel
Waldemar wzruszył ramionami.
- Prawdopodobnie za to samo,za co i

ona mnie. Czy ja wiem za co? Mniejsza
o to. Muszę jechać, konia dawno oprowa-
dzają. W noty zajadę do Głębowicz. Za ty
dzień przyjeżdżam z praklykantem, ku wiel
kiemu zadowoleniu cioci.

-Zapewne. Mamdużo zajęcia.
Pan Maciej uścisnął serdecznie wnuka.

~ - Jakże ty sam pojedziesz? Czemu
nie weźmiesz maszłalerzą?
- Nie lubię mieć ze sobą gapia.

~-Wes stajennege
im
  
 

Ide pożegnać ciocię. Ale czy mnie
nie zrzuci że schodów?
- Dajże spokój. Idalka spi

qnam ją od ciebie.
- Tem lepiej. Do widzenia!
Waldemar wyszedł z gabinetu.
Pan Maciej widział przez okno, jak

wskoczył na konia i ruszył kłusem. Za nim
wpodskokach biegł duży, pyszny dog-Pan-
dur, ulubieniec ordynata.

Wbramie Waldemar spotkał Stefcię i
Lucię wracające ze spaceru. Lucia zaczę-
ła coś mówić, a Stefcia na jego ukłon odpo-
wiedziała skinieniem głowy i szła wolno w
głąb dziedzińca, nie uważając na niego.
Lucia wkrótce podążyła za n

Waldemar stał w bramie, patrząc upor-
czywie na Stefcię, dopóki nie znikła mu z
oczu. Wówczas, uderzył konia szpicrózgą,
§wisngt na psa i pomknął, jak wicher.

Pan Maciej uśmiechnął się.
- Mówi, że jej nie cierpi a jednak in-

teresuje go -- szepnął do siebie.

Pote-

 
Iv.

Życie Stefci płynęło w Słodkowcach
spokojnie. Lekcje, rozmowy z Lucią, muzy
ka, spacer i czytanie wypełniało każdy
dzień.

Panią Idalję Stefcia widywała najczęś-
ciej przystole, w innych godzinach dnia mo
źna ją było spotkać w gabinecie. Rożłożo-
na wygodnie na szeslongu, lub na bujają
cym fotelu, czytała, ciągle czytała. Na sto-
likach, konsolach, krzesłach walało się peł
no dzieł Jakóba Rousseau, Zoli, Dumasa,
Bourgeta, nawet Voltaira obok Rochefou-
cald'a i Chateaubrianda. Najwięcej książek
francuskich - czasem błysnął Dickens,
Walter-Scott lub zamajaczył Shakespeare.
iemieckie tomy spotykały się rzadko, z

polskich ani jednego. Pani Elzonowska wy
starczała sobie najzupełniej. Córkę oddała
pod opiekę Stefci, rzadko dzielając jej po-
słuchania. Ojca pani Idalja odwiedzała je-
dynie w chwilach dobrego humoru, grywa
jąc z nim w szachy. W takich razach znosi.
ła nawet obecność pana Ksawerego, co-
dziennego partnera.

Bywały dnie, że pod wpływem wrażeń
zaczerpniętych z literatury, stawała się prze
sadnie czułą dla córki, ojca, nawet dla Stef -
i. Z miłym uśmieszkiem wypytywałją czy
jej czego nie brak i po takim występie była
przekonaną o swej anielskości. Wyjeżdza-
la często do Szal, do siostry męża, hrabiny
€wileckiej, lub do Obronnego, gdzie miesz-
kała księżna Podhorecka, babka Waldema
ra po kądzieli

Więcej sąsiedztw Słodkowce nie po-
siadały, gdzieby pani Idalja mogła bywać
bez uchybienia sobie w jej przekonaniu.
Kilka domów obywatelskich odwiedzało
Słodkowce, uważając to za obowiązek to-
warzyski, a głównie dla dogodzenia włas-
nej ambicji. Pan Maciej przyjmował ich
uprzejmie, pani Idalja grzecznie, ale rewi-
zylowat ich tylko Waldemar. Pana Macie-
ja tłómaczył wiek, panią Idalję własny pe-
wnik „pas pour moi", co wszyscy rozumie-
li, wmawiając w siebie, że pani Idalja czę
sto cierpi na nerwy.

- Jadąc do Szal lub Obronnego, wstę-
powała czasami do sąsiadów będących poza
obrębem jej dążeń. Ale nie zapomniała mi-
gdy nadmienić, że tylko wstąpiła, co wjej
słowniku brzmiało „par politesse Pani
Idalja miała swe zasady wyłączne.

W Słodkowcach goście zdarzali się
często, z uprzywilejowanych jedni dązyll
tam w celu odwiedzenia pana Macieja, in-
nych wiodła próżnosc, a jeszcze innych na
dzieja zastania ordynata. Ten młody ma
gnat i miljoner miał na siebie zwrócone
oczy całej okolicy. Przedstawiał partję je-
dną z najpierwszych, w kraju, dla: wielu
medoscngmoną To Wómaczyło u niektó-
rych żywą sympatjępana Macieja, orazła-.

|twe składanie na nerwy i migrenę niechęci
pani ldalji do życia towarzyskiego.

Stefcia, pomimo pracy, tęskniła za do-
mem, Listy jej hie wystarczały, ogarniał ją
smutek.

Obie z Lucxą czesto wldywaty pana
Macieja, odwiedzając go w jego gabinecie.
„Stary ten człowiek dziwnie ją rozrzewniał.
Miał nadzwyczaj miły uśmiech. Rozmawia-
jąc z nim doznawała złudzenia, że to nie a-
rystokrata z tej samejsfery, co pani Ida-
lja. Nawet urządzenie jego mieszkania róż-

| niło się od urządzenia pałacu.

 

 

 

POŻAR
W Port Arthur zapaliły się od pioruna tanki ropy. Szkoda wytosi

pół miljona dolarów
 

WOLNE GŁOSY .

O POTRZEBY SZKOŁY POLSKIEJ
 

W artykule nieniejszym pragnę
poruszyć jedną z najważniej-
szych kwestji w naszem życiu
społecznem, Jest to sprawa wy
chowania młodego pokolenia.
Kwestja ta jest prawie zupełnie
zaniedbana przez działaczy spo-
łecznych jak i przez lud i rzadko
kiedy poruszana na łamach pra-
sy polskiej.
Każdy kto obserwuje nasze ży»

cie społeczne i narodowe, kto
szóżerze myśli i czuje po pol-
sku - przyznać musi, że brak
nam jest prawdziwej szkoły pol.
skiej dla dziatwy,naszej, Wpra-
wdzie, wciąż powslają nowe gma
thy niby to polskich szkół pa-
rafjalnych, ale w rzeczywistości
nie są te gmachy polskiemi i'nie
są własnością Polaków, bo pol.
scy rzymscy księża zapisują je
obsorarodowym biskupom, .Lud"
polski składa krwawo zapraco-
wane groszena budowę gmachu
szkolnego w tej myśli, że szkoła
będzię wpajać w dzieci
nie do polskości. Inaczej się je-
dnak dzieje, Szkoła parafjalna
nie spełnia swego zadania w myśl
interesów i dążności  społeczeń-
stwa naszego, ale co gorsze, w
wielu wypadkach dziła na jego
szkodę .
Szkoła parafjalna działa czę-

sto na szkodę naszego społeczeń-
stwa, ponieważ jest pod wyłą-
czną kontrolą obconarodowych
biskupów i pod kierunkiem rzym
skich: księży, którzy. nie -służą
Polsce, ale Rlymowl. Znane o-
gólnie .sq dstczerstwa .rzucane
przez księży rzymskich na rząd
polski i na Polskę. W szkołach
parofjalnych księża rzymscy przy
pomocy sióstr, wrogo usposabia-
ją młode pokolenie do tych, któ-
rzy pracują dla dobra sprawy
społecznej i narodowej, - Za-
konnice w szkołach ptrnfjnlnych
uczą dzieci wierności i służalczo-
ici dia Rzymu a nie dla Polski.
W szkołach perefjalnych zamiast
ducha polskiego, jest duch rzym-
ski. - W szkołach parafjalnych
nie uczy się dzien o piękności i
bo.-chile mowy" polskiej, .ale
wpaja się w nie przywiązanie do
Rzymu i księdza proboszcza. Za:
Mniast uczyć dzieci, aby się nigdy
nie wstydziły swego polskiego
pochodz-mu.aby brnły czynny

 

  

 

 

udział w życiu naszego społeczeń»
stwa, uczy się je nienawidzić
tych Polaków, którzy pracują
dla dobra Polski, a nie są pod
kontrolą rzymskich księży. Dla»
tego też młode pokolenie wycho-
wane przez zakonnice i szkołę pa
rafjalną, wstydzi się często swe-
go polskiego pochodzenia. Kto-
by się chciał naocznie przekońać
że stkola sparafjaina ' nie odpo-
wiada naszym interesomspołecz-
nym i narodowym, niech się prze
jedzie po wielkich polskich kglo-
njach na prowincji, niech zwie.
dzi takie osady, gdzie Polacy sta-
mowią od 40 do 60 procent ogól-
nej liczby ludności, Młode poko-
lenie ze szkół parafjalnych wsly.
dri się mowy ojców swoich, /
czysto polskich dzielnicachi Brat
z brałem, siostra ze siostrą na
własnem podwórku domowem
przy zabawie nie mówią nawet
między sobą po polsku. Młodzież
wychowana w szkołach  parafjal«
nych trzyma się zdała od towa-
rzystw i organizacji polskich, a
natomiast wstępuje chętnie do
innych rzymskich obconarodo-
wych zrzeszeń, chociaż te zrzesze«
nia kpią nieraz z imienia polskie
go. Młodzież nasza tam idzie, bo
ją kierują rzymnscy księża. Młode
pokolenie wychowane w szkołach

siostry niema
najmniejszego pojęcia o historji
folskiej. Młodzież ze szkół pa-
rafjalnych prawie że nigdy nie
bierze żadnego udziatuzw wie-
cach polskich, (z wyjątkiem wie»
ców urządzanych na dochód księ
dza proboszcza), Dla młodego
pokolenia wychowanego w. szko-
lach parafjalnych obca jest na-
sza, piękna i bogata Nteratura po-
wieściowa, Obcy Jest dla niego
nasz piękny język polski.

Zakonnice nie mając najmniej»
szego pojęcia o polskości, są natu-
czycielkami w szkołach parafjal.
nych. Zamiast dzięci pouczać o
czynach wielkich naszych boba»
terów, zamiast w-dzieci wpajać
zamiłowanie do mowy ojców, u»
czą je najczęściej różnych wier.
szyków na cześć księży probosz
czów.
W wielu „touch pniu-lnych

pobudowano wielkie sale za pie»
ląduludu? ale sq onew

«BKAN DALIK
Peruesnik W,/'Me> Laren: wypolf czkowat. keipdia Emu hues

Wcalo watinn hu
 (Ciąg dalszy nastąpi) -**.

    

 

  

    

     

 

by pokarmowe będą nale-

- życie zaspokojone, o ile uży-

wać będziecie obficie Mleka

Borden'a Gatanek 'A'.

 

t
)
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łączną kontrolą i kierownictwem zuróie, jaki jest charakter i kie» ..
rzymskich księży i służą jedynie
dla ich osobistych celów a nie
dla dobra" społeczeństwa polskie»
go. Jeżeli towarzystwo polskie
nie jest pod wyłączną kontrolą
księdza, to nie może wynająć sa-
li na obchód narodowy, Chce da-
ne towarzystwo polskie urządzić
wiec nasali-szkolnej w sprawie
fiesienia _pomocy _materjalnej
nauce polskiej, ale gdy ksiądz te-
mu jest przeciwny, takie towa-
rzystwo nie tylko że nie dostanie
sali za pieniądze, ale jeszcze bę-
dzie bojkołowane przez księdza,
bo ksquz ogłosi w kościele, że co

się nie odbywa na sali par-r).]
nej, hie jest dobre. Tu nie ma-
ją nic do mówienia parafjanie,
tu nie pomogą ci, co pieniądze
dawali na budowę gmachu szko-
nego, bó pierwszego lepszego z
nich może ksiądz wziść za koł.
nierz i nawet przy, pomocy poli-
cji wyrzucić na uhcę Bo szkoła

parafialna, budowana za polskie

pieniądze nie jest własnością Po-

laków, nie jest własnością ani pa-

rafji ani jednego towarzystwa lub

całej polonii, ale należy ona do

biskupa obconarodowego i jest

jego własnością, bo na niego jest

zapisana,

Siostry w szkołach parafjal-

nych budzą nienawiść w dzieciach

do tych dzieci polskich, które u-

częszczają do wieczornych szkó-

tek polskich świeckich,  należą-

cych do Polaków, Siostry w pa-

rafjalnych szkołach każą dzie-

ciom polskim pluć na polskie ka»

tolickie kościoły narodowe, dla-

tego tylko, że kostioły te są włw-

snością Polaków. Znam wiele

takich rodzin, których _jedna

część członków należy do Pol-

sko-Narodowego katolickiego ko-

ścioła, a druga do rzymskiego, Tu

zamiast miłości  Chrystusowej,

siostry w szkołach parafjalnych

szerzą nieraz nienawiść i podju-

dzają brata przeciw bratu, Pola»

ka przeciw Polakowi. Krewnym

tych, co należą do polskiego Na«

rodowego katolickiego kościoła,

każe śię nienawidzieć nieraz wła.

snychbraci °za 'to tylko, że

ksiądz rzymski ma mniej docho-

dów. - Dzieci uczęszczające po

6, 7, 8 i 9 lat do szkoły parafjal-

mój nie potrafią nawet kilka zdań

sać po polsku bez błędów.

 

napi
Dzieje się to dlatego, bo szkoły

parefjalne nie są w całem tego

słowa znaczeniu szkołami polskie

mi, alę są więcej rzymskiemi.

Szkoły parafjalne służą dla inte-

resów rzymskich księży i obco-

narodowych: biskupów, a nie dla.

naszych interesów narodowych,

Gdy razu pewnego, kierownik

(superintendent) szkoły publicze

nej zapylał chłopca niemieckiego

dlaczego uczęszcza do niemieckiej

szkoły, to otrzymał taką odpo-

wiedź: uczę się niemieckie.

go języka, sbym później mógł w

oryginale czytkć największe i naj

bogatsze dzieła niemieckich filo

zofów, Tak bdpowiedział z du-

mą amerykański Niemiec. A kie.

dy to samo pytanie zadał kierow»

mik szkoły publicgnej polskiemu

chłopcu z e szkoły parafjalnej, to

ten tak się tłumaczył: Dlatego

chodzę do polskiej szkoły, bo tam.

mnie siostry uczą katechizmu.

Komentarze zbyteczne. Z po-

wyższych odpowiedzi każdy /zro-  

runek szkoły parafjalnej.

Czas już najwyższy, abyśmy za

częli budować szkoły prawdziwie

polskie, szkoły takie, któreby od-

powiadały naszym interesom na-

rodowym i społecznym, Nam po-

trzeba szkół dla naszych dzieci,

aby się w nich uczyły nietylko

katechizmu, ale żeby się kształei-

ty w mowie polskiej, aby się u-

czyty polskiej historji i poszano-

wania dla naszych ideałów naro»

dowych, Nam potrzeba takich

szkół polskich, gdzieby dzieci na-

 

sze uczono miłować każdego Po-_...

laka uczciwego „bez„względu, na.,

jego przekonania religijne.lub po

lityczne, Nam potrzeba takich

szkół i nauczycieli, aby dzieci ha-

sze nie wstydzlly sig swego-pol«

skiego pochodzenia i mowy o)-

ców. Nam potrzeba takich szkół,

z których dzieci mogłyby z dumą

odpowiedzieć, że poto uczą się ję-

zyka polskiego, aby w oryginale

mogły czytać najpiękniejsze dzie-

ła |Mickiewiczów, _Słowackich,

Sienkiewietów i Innych- Melkbh
polskich pisarzy.
Zakładajmy i budnuny yrnwdll

we ; polskie szkoły i nie dajmy
ich Iapnsyw-é ha abconarodó»
wych biskupów; bg. w takich
szkołach ca: nie są własnością
Polaków, nie mdże być duch pol-
ski. Szanujmy! swoją godność
narodową /i nie żałujmy grosa
na budowę prawdziwych polskich
szkół, - Pamiętajmyj że od wy»
chowania młodego pokolenia za-
leży przyszłość naszej polskiej
prasy tu w Ameryce, Od dobre
go wychowania młodego pokole-
nia w znacznym stopniu zależy
przyjaźń dla Polski.
Lud nasz przez dziesiątki lat

był w Ameryce lekceważony 1
Mało mieliśmy

tu prawdziwych i szczerych prey
jaciół, gdyż prawdziwi Ameryka-
nie mało nas znali, Niemcy a
merykańscy zawsze przedstawiali
nas jako najgorszych, niekultu.
ralnych i zacofanych. Niechże
nasze młode pokolenie, tu zrodzo
ne i wychowane, stara się o pod=
niesienie imienia polskiego. Bu
dujmy takie szkoły polskie, aby
młodzież w nich wychowana go:
nie i chlubnie spełniała
zek wobec narodu z którego 18»
na wyszła,
Szkoły pobudowane za polskie

pieniądze powinny przedewszyste
kiem być własnością Polaków,
Szkoły budowane za nasz cigh

ko zapracowany grosz, powinny
służyć naszym narodowym inte:
resom. J. Dąb.

   

   

  

„Laura i Filoo"

piet
=“fauna

m Polrke
tti

&
.:

   Urbe

 

  

Yew>”,ocess

chordę' ZS
 
 Tel. Rhinelander 7908]

on dame stin drreny ... S,New York City.

 

  

Tel. mieszkanie Prospect 1717
___ DR L MICHEL

CHOROBY Kom AKUSZERIA 1 OPERACJE

4 |1079 Carrell Streat
* ~'Brosklym, N. V.

; GODZINY PREYIEO: Pat
12 do 1-popotudniu - 4 do 7 wieczorem

 



     

i

   

NOWY SWiar o co., INC.
MEMBER A.B. C.

I F. - Praia t & Ge u wee
3 IGLAD *POPLA(Ja.?! nar—Huun?

-cénitrowane są w Az

. ropę Zachodnią i Środkową uważa za swe:

_ cję nad Wschodem.

+ 6STRONICA

  

 

  

NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK, 16 LIPCA (MONDAY, JULY16) [923
 

._NawySwiat
"-Owalap.mm..-a

 
syn.maSuxip t*

< Aeorctary
FAKE: - anor

"Dziennik wydawany praee Apdiky Wid

   

   

 

wowr swiat PUBLISHING co., IC.
srnschieniow mars

 
AATA

"rows

 

(utaide of New vork Cite) eM
Daily Excluding «six , T Nron - £!Six mum Lillu#

A Bundaom
he Yeu

Bix Mum? B8
One Year"" *BMdit, nooopB |

ors ort w NEW roRkU
Emm," daria €).—gmm- # wyda. nienie,

une $6.00li! "un'b- . CBR) MRT ge so
mayOnly W tike

€.,sifhs Rogenie, ; - #Ę
delhnnh i'w “bani!

R ot

    

  

MAIN OFFICE
r uwm SQUARE, NEW YORK, X.

   

erookLYN BRANCH :
Telephone: Greenpoint. 092%.

686 MANHATTAN AVENUE

0 BOLSZEWICKIEJ ROS

korespondentnomeorsku-go World'a"
Samuel „wnuk który czas jakiś prze
był w Rosji i obecnie z Rygi pisze o stosun-
kach sowieckich, mega} blorąc. stara się
w możliwie łagodnemświetle i dodatniem,
przedstawić rządy sowietów w Moskwie.

Wśród rozmaitych szczegółów, dobrze
znanych i dawno opisywanych, -niektóre
zasługują na uwagę.

Pisze p. Śpiewak otarmiji sowieckiej.
Twierdzi, że miał sposobność zbadania jej
stanu osobiście i że stan tenjest dobry. Ar-
mja bolszewicka -- pisze korespondent
„World'a" - liczy obecnie 600,000 żonie
rzy. Wojsko jest doskonale wyckwipowa
ne i uzbrojone. Szczególniej :dobrze pre-
zentuje się konnica rekrulowana głównie
z Kaukazu. Armija sowiecka jest otaczana
nadzwyczajną pwcmłothosmq Nie zna

brakówi głodu. Rząd uważa armjęza do

skonałą szkołę komunizmu i wtym kierun

ku wysiłkówi środków nie szczędzi.

Ale nie to w zasadzie jest ważne, że

Moskwa posmd'] w danej chwili potężną
maszynę wojenną. Waźniejszym jest duch,
jakim ta maszyna jest ożywiona.

' I tutaj korespondent „World'a" zape-
wnia nas, że' duch ten jest nawskróś wo-
jenny.

Zołnierza bolszewuklego nau zają o-
ficerowie, że wrogiem jego i Rosj
ly świat.

Wpierwszym rzędzie Polska, następ-
nie Francja, Anglja, Ameryka itd. Wśród
wojsk przeto różnych broni, panuje Jedna
kowy nastrój - nastrój podnieconyi pra:
gnący wojny. P. Śpank potwierdza to, o
czem pisaliśmy dawmc], że bolszewicy bez
wojnyżyć długo nie mogą, bo nagromadzo
ny materjał wybuchowy, wysadzi pewnego
pięknego dnia całą sowiecką Rosję, o ile
nie znajdzie dla siebie na zewnątrz ujścia.

Propaganda bolszewicka i cele skon-
. Moskwa, która Eu-

 

 

   

   

    

 

 

 

  

go naturalnego wroga, stara się o domina-

Bolszewicy wydają olbrzymie sumyna
komunistyczną aLCJę wśród narodów azja
tyckich. Tamsą zwrócone od Mummy)cza
su siły i środki sowietów. Dla oęlągmęnu
tego celu rząd sowiecki samą Rosję zamie
nia zupełnie na pansmo wschodnie.

' Trzeba zwrócić uwagę, że prześladu-
jąc wszystkie religje, bolszewicy nie ruszyli
zupełnie mahometanów, których w Ros
mieszka około 20 miljonów. "Nawet ubiór
oficjalny “mskmwcll i urzednikow bol-
szewickich, |przypominający ubiory mon
golskie z czasów średniowiecza; jest nieja-
ko stwierdzeniem faktu, że Moskwa sepa-
ruje się od cywilizacji i kultury europej-
skiej, a łączy się z Azją.

Z wywodówkorespondenta .,World'"
można wnioskować łatwo, że armja bolsze-
wieka, którą chwali i wysoko podnosi, nie
ma nic do roboty na W.'schodzie. Przeciw-
nie, Wschód uważa Moskwa za sxxOJLgn
sp17wm|eucnm który na wypadek wojny
stanie po stronie bolszewików.

Jaśniej mówiąc, armja sowiecka i jej
duch wojenny, o klorvm specjalnie pisze
korespondent „World'a", przeznaczone są
na Zachód, czyli na Polskę W wywiadzie
do reporterów prasy. rumuńskiej, podczas
pobytu królewskiej pary rumuńskiej w
Warszawie, Marszałek Piłsudski podkreśli
niepewne i przeto zmuszdjące Polskę do o-
stroźhości, stanowisko bolszewiekiej Rosji.

Kto jak. kto, ate, Piłsudski dał niezli
czone dowody, że zna świetnie Rosję, lepiej |
niż wszyscy razem wielcy dyplomaci świa- |

 

   

 

~nie wdazeASW kicz 

ta. Przyznała to prasa sowiecka po ustą
pieniu Marszałka Piłsudskiego z odpowie.
dzialnego stanowiska szefa sztabu armji
Rzeczypospolitej.

Inaczej myśli dzisiaj rządząca prawica
w Polsce. Flirtuje z boiszewją, jakby nie
wiedząc, że taki flirt jest zabawką wielce
niebezpieczną, z którego skorzysta napew-
no nie Polska, lecz Moskwa. wb.

 

GÓRĄ PIĘŚCIARZE

Wubiegly czwartek wieczorem, w olbrzymim
amfiteatrze zbudowanym przed dwoma laty w
Jersey City, N. J. sto tysięcy osób płci obojga
przyglądało się zapasom pięściarzy.

Walczył argentyńczyk, były pomocnik apte-
karski Louis Angel Firpo, z byłym szampjonem
światowym Jess Willard'em, poganiaczem krów
i koni za młodych lat na Zachodzie. Sto tysięcy
osób zapłaciło około 600,000 dolarów, aby mieć
przywilej oglądania brutalnej walki. Bylo trzech
gubernatorów, były kandydat na prezydenta, se-
tki dyplomatów, wysokich urzędników, bankie-
rów i przemysłowców. W miejscach pierwszych
znajdowały się ubrylantowane i dostojne damy

owareystwa". Nie brakło oczywiście i mło-

  

dzi

 

ży.
Olbrzymi tłum różnił się nieco od tłumu sta-

rożytnych rzymian, którzy z rozkoszą przyglą-
dali się w amfiteatrach śmiertelnym zapasom gla-
djatorów, lub szarpaniu chrześcijan przez dzikie
zwierzęta Afryki. Tium w Jersey jednak; tak
samo jak rzymski pragnął bilnych wzruszeń -
pragnął krwi.

Cóż bowiem warta jest walka bokserów i w
dodatku ciężkiej wagi, jeżeli nosem, ustami i u-
szumi nie sączą się smugi czerwone...

Dlatego płaci tłum słone ceny za bilety, aby
rozkoszować się agonją powalonego gladjatord -
pięściarza,

Płaci dobrze za widowisko, Powalony Wil.
lard za potłuczone żebra, rozbitą twarz i wybite
zęby, otrzyma coś około 200,000 dolarów. Zwy-
ciezca, byly pomocnik aptekarski z Argentyny,
dostanie tylko 120,00 dolarów. ›

Tłum wieku dwudziestego w Ameryce jest
hojny. Za chwilę rozrywki, za moment wstrząś-
nienia nerwami po królewsku płaci. Oczywiście,
gdyby na miejscu dwuch mastodontów, ważących
razem około 500 funtów, największy z uczonych,
najdonioślejsze odkrycia wiedzy demonstrował,
nie stawiłaby się dwudziesta część tłumu pięć-
ciarskiego „nawet za darmo.

Natura ludzka zawsze jest jednaka. Teore-
tycznie o wiecznym pokoju prawi człowiek, a w
praktyce szuka walki, lubuje się nią i... krwią.

Psychologia jednostki niewątpliwie jest dzi»
siaj znacznie wyższą, od psychologji rzymskich
okrutników.

Psychologia masy jednak zmieniła się bar-
dzo mało. ,

Tłumy szalejące z radości, " gdy rozjuszony
byk rozpruwa na arenie konie i Judzi, tłumy, któ-
re drżą ze wzruszenia, gd) ujrzą pierwszą krwa-

wą plamę na twarzy pięściarza, nie są różne od

tłumów z czasów Kaliguli i Nerona.

60060 »

DLACZECO USTĄPIŁ P. GRABSKI?

Ustępując ze stanowiska ministra skarbu p.

Władysław Grabski wystosował do premjera Wi-

tosa pismo tej treści:

„Wstępując do obecnego gabinetu na

propozycję p. premjera, miałem prawo l-

czyć, że program mój sanacji skarbu zosta-

nie przez większość sejmową dostatecznie po

party. Wystarczyło jednak, by wobec kata-

strofy walutowej w Niemczech wytworzył

się ciężki kryzys walutowy. w Polsce, który

szczęśliwie udało mi się powstrzymać, aby

w łonie większości rządowej nastąpiło zała-

manie w pópieraniu wykonania mego pro-

gramu. Jednocześnie wytworzyła się wśród

_ większości rządowej niecierpliwość w ocze.

kiwaniu natychmiastowej realizacji czyto

banku emisyjnego, czy też pożyczki zagra-

nicznej, do której przygotowania poczyniłem

już dziś, ale na które w moim programie wy-

znaczony był czas na jesień, gdy zaczną do

kas sknrbowych napływać większe podatki,
zb)! późno niestety uchwalone.

Nie czując dostatecznego zrozumienia i
poparcia wśród większości rządowej dla mo-
jego programu, jednocześnie skonstatowa-
łem ostatnio, że nie jestem dostatecznie
sharmonizowany z obecnym gabinetem i pod
względem ogólno-politycznym tak, abym
mógł z nim dłużej współpracować.

Powyższy stan rzeczy skłania mnie do
tego, aby prosić p. premiera o przedstawie
nie mnie p. prezydentowi Rzeczypospolitej
do zwolnienia z zajmowanego stanowiska".

Podatki, o których wzmiankuje p; Grabski,
powinny bgć uchwalone za rządówSikorskiego.
Wówczas prawna nie dopuściła do tego, wspól-
nie z mniejszościami narodowemi, Rezultaty są
dzisiaj widoczne, że p. Grabski, chociaż prawi-
cowiec nie mógł się sharmonizować ze składem
rządu Witosa, zasługuje na uwagę. Nie chciał
on np. godzić się na masowy wywóz produktów
złgranicę i na zbytnie szafowanie zapasem wa-
lut obcych i złota... A rząd Witosa pozwolił na
wywóz jaj, masła, rogacizny i nierogacizny, wy-
wołując tym samym coraz większą w Polsce dro-
żymnę,

Ciekawa rzecz, jaki minister skarbu w ta-
kich warunkach może pracować dla dobra pań-
stwa?

 
 

  

BAJKA 0 SŁÓNCU

Pyhda polsku ziemia słoneczka na niebie,
Czemu się kryje?... Rzekła „By nie widzieć-

ciebie!
Jesliby odsłoniły moje lica chmury. *
Nia cxekmwbym rzeczy zobaczyło z góry".

Juljan Ejsmond,  

Z PRASY I 0 PRASIE

„Dziennik dla Wszystkich" z |

 

Iuffalo pisze:
„Dyrektor Związku Spiewa-

ków Polskich, Zalewski podno-
si głos w obronie młodzieży
polsko-amerykańskiej.

Ciągle robione są zarzuty mło
dzieży, że ta stroni od lowa-
rzystw polskich, nie chce mó-
wić po polsku, tylko używa ję-
zyka angielskiego.

Na ten zarzut odpowiada pan
Zalewski, że młodzież nie ma
sposobności do mówienia, a
szkoły polskie mało jej dają

: znajomości języka polskiego.
Żąda więc p. Zaleski pod-

niesienia szkolnictwa polskie.
go na wychodźtwie. W szkol.
nietwie tkwijądro bytu polskie
go na obczyźnie!
Po za szkołą śpiewnarodowy

polskość utrzymuje. I dlatego
powinni Polacy organizować
kółka śpiewacze z

 

  

nistra, Pan Stroński zadowala

 

  

Jan Midura (Port Chester) $3.00
Poprzedni wykaz listy „No-

dpowiedzi

@edakcp
Czytelnikowi &. N. z New Britain,Conn Redakcja nazwisk korespon:dentéw, o ile ci sobie tego nie życzą,bez żadnych poważnych powodów nie

Pan Stroński cieszy się, żeowa napaść nie jest grubą sprawą z p. Beneszem, Bierze tę |sprawę dużo chłodniej, Glos !
dziennika nie jest głosem Mi-

się policzkiem otrzymanym od wydaje
redaktora, zwąc go „igraszką kk e

zabawnych omyłek." - Kwe- Czytelnikowi I, K. z Union City,
Conn - Korporacja, o którą sz. ob.

cie nie wiele warta. Dopłacać do
na]! według nas niema wyrachowa

Na fundusz nie w w %

Marszałka

Piłsudskiego

stja gustu i przyzwyczajenia."

 

Czytelnikowi G. M. z New Yorku.
Piorwsze papiery pomagają o tyle,
że wyjeźdźający z Polski, majy pe
wne ułatwienia w otrzymaniu pasz
portu i wizy amerykańskiej. Ale na
Ellis Island, ci sumi muszą podlegać
prawom emigracyjnym | w każdym
razie wiiczani są do ogólnej kwoty.

wego Świata" kk a

 

Czytelnikowi z Brooklyna. -
tych dniach zaczniemy podawać regu-
Turnie kurs marki polskiej

« Razem ..
Kto następny?  

 
W Chicago, w Orchestra hall
na ostatnim koncercie wystą-
pił chór męski, niemiecki, zło-
żony z 800 głosów. Spiewano
wyłącznie pieśni niemieckie, W
taki sposób Niemcy rozbudzają
poczucie narodowe wśród mło-
dego pokolenia."

kk ik

Warszawski „Kurjer Poranny"
porusza aktualną kwestję pieśni
narodowej. W piśmie tem czyta-
my:

Już kilka lat jesteśmy nie-
zależnem państwem, uznanem
przez cały świat, do którego
wszystkie prawie narody odno
szą się z sympatją, widząc w
odzyskaniu przez nas niepod-
ległości widomy znak dziejo-
wej. sprawiedliwości.
Zdawałoby się, że w naszych

sercach, mimo warunków w ja
kich żyjemy, rozgości wesele i
radość życia, i że nie zaznamy
już więcej tego smutku i przy
gnębienia, które nas trawiły
przez długie lata... Zdawało-
by się, że nasza pieść, ten naj-
bezpośredniejszy przejaw du-
szy każdego narodu, wypłynie
z nas sama, spontanicznie, pię-
kna i dumna, strojna w wesel.
ne, życiem nabrzmiałe akor-
dy...
Tymczasem tak nie jest..

Pięśń ta u nas jeszcze nie po-
watata.1 . ~Spiewamy .jeszcze
pieśni, powstałe w okresie roze
biorów bjezyzny, pełne smutku
i żalu....
Kogoż z nas już nie rażą sło-

wa:
Nie będzie Niemiec pluł nam

w twarz,
Ni dzieci nam germanij. ..
jako cob prmslarmlego, coś o-
mał że dilmlaceso już dzisiaj
naszej godności narodowej?
A mimo to, czy z przyzwy-

czajenia, czy dla braku odpo-
wiedniejszej pieśni, śpiewamy
ją przy każdej okoliczności...

Inne pieśni narodowe także
już są nieodpowiednie dla tej
doby, w której żyjemy: Mam tu
na myśli: Boże Ojcze, Twoje
dzieci, Serdeczna matko, Z dy-
mem pożarów etc., ele. -.

Potrzeba nam nowej
narodowej! Pieśni tętniącej ży
ciem i radoścją! Pieśni godnej

+ wolnego mmdu'"

 

„Kurjer Lwowski" kpl z orga-

nu naczelnego endecji „Rzeczy

pospolitej", za stanowisko zajęłe

z powodu napada: pisma czeskie»

go na Polskę:

„Rzeczpospolita" zamieszcza

przekład artykułu dziennika

„Ceske Słovo" związanego naj-

PRAKTYCZNA SZKOŁA

(Special features on Saving appearon this page every Monday
written for the „Nowy Swim"y Mr. Miński).

 

Często, przypatrując uc olbrzymim przedsiębiorstwom, dzi.
wimy się niezwykłej regularności z jaką wszystkie sprawy są
załatwione, Tysiące osób pracuje w tem  przedsiębiorstwie;
każdy ma swoją wyznaczoną placówkę, swoje zadanie, które
spełniać musi regularnie. _Pomimo,iż nie ma nad sobą nad-
zorcy z batem w ręce, nie może nikogo oszukać, gdyż wydaj»
ność jego pracy obliczona jest dokładnie. Są tam ludzie, któ-
rzy kalkulując ceny towaru wliczają w tą cenę prawie każdy
ruch ręki lub maszyny, -Właściciele tych przedsiębiorstw ma-
ją daleko sięgające plany według których rozporządzają kapi-
talem,

Oczywiście, w podziw nas wprawiają ogromne organizacje,
gdy nie znamy ukrytych tajemnic, nie znamy rutyny przed-
siębiorstwa ani jego historji.

Ludzie, którzy na czele tych fabryk stoją ukończyli szkołę
praktyczną - na małem.

Henry Ford, rozporządzający dzisiaj majątkiem 550,000,000
dolarów, prowadzący największe przedsiębiorstwa świata, roz-
począł z $28,000.

Ktokolwiek ma nadzieje i aspiracje zarządzania dużemi ma-
jątkami, musi przejść szkołę - rozporządzania własnym ma-
tym majątkiem.

Jeżeli nie gospodarujecie dobrze tym małym dochodem,
który macie dzisiaj, nie będziecie nigdy wstanie gospodarować
na dużym majątku, -Jeżeli nie myślicie o przyszłości, nie ma-
cie kapitału obrotowego, kapitału rezerwowego itd. z płacy ty
godniowej jaką otrzymujecie -- nie będziecie w stanie zarządzać
większemi majątkami.

Choć dochody Wasze są skromne - musicie:
prowadzić książki rachunkowe;
sharmonizować wydatki i dochody:
mieć kapitał rezerwowy w oszczędnościach włożonych w

pewnym banku. A. Mlllńlkl

 

 

United States Savings Bank

Madison Ave. Cor. 58th St.
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Depozyty wniesione przed albo w dniu 13-go lipca, przynoszą

. procent od 1-go lipca

PROCENT WYZNACZAMY KWARTALNIE >

Sprawy bankowe pocztą $1, Otwiera Konto

 

 
 

 

OF THE

CITY OF NEW YORK

Trzecia i Willis Avenue,róg 147 ulicy

Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędzanie trwałego
finansowego powodzenia i którzy nid poznali się na wartości pie-
niądza, Oszczędzanie jest pnyzwycujemem, które nabyć bardzo
łatwo. Otwórzeie sobie konto i wpłacajcie powną sumkę co mie-
sige, tak jakbyście byli bankowi co dłużni. Będzie to dla Was tak
prostem i łatwem zobowiązaniem, Jak płacenie rachunków za elek.

tryczność lub telefon
Otwarte w poniedziałki od 6 do 8 wieczorem.

W „ReieHswehrze". niemieckiej
ogłoszono rozporządzenie,. MOcĄ
którego żaden oficer" niemiecki.
niema prawa stanąć do pojedyn
ku. !

Agencja Stowarzyszenia
Mechaników Polskich

244 Teat 87th Str.
New York
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kańskie, jakoteż starokrajowe

w swoim bluse przy:
233 E. 14 Street, New York City
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Teleton: Orchard
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338 Rast 17 St, .New York City
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DOKTOR MARTINSON
Lekarz na wszystkie dolegliwości

296 East 10 8t.

.

blisko Ave. A
Godziny urzędowe: 04 % do 10 r

12:30do 130 pop. i 6 do 8 wiecateniedzieięć
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Telefon: Stuyvesant 2007
DR, MED. M. M. KADETZ

Przeprowadził się na

215 Second Averiue,
pomiędzyś13 i 14 ultcaml

Godsiny: 9-12 i 6-s. w niedzielę 5-1C_]

Teleton: University 3062
Goasiny: przyjęć: 8-10
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bliżej z ministrem
pt. „Z powodu mowy ministra
Seydy" i artykuł p. Strońskie-
go o tej sprawie pl.: „Igraszka
pomyłek."
Jednym them _redaktor

Stroński przyznaje, że jest to |-
, organ grupy Klofacza, grupy

najbliższej młnistrówi Beneszó
wi, a równocześnie - chcąc w
błąd wprowadzić polską opinię
i pokryć afront wyrządzony p.
Seydzie - stara się sprawę zba
walelizować i zwie ją „igraszką
zabawnych pomyłek."
Opowiemy p. Strońskiemu-

anegdotę żywo przypominającą
jego zachowanie sig.

Pociąg osobowy wstrzymuje
się na małej stucyjee. Po pero-
nie biega gość i krzyery: ..Loe-
wy, Loewy". Z okna wychyla
się ncumlnyvpnnmr i zapy:

tuje: „Nu, co jest?" Gość tnie,

fuu siarczysty. policzek lecz ku

zdumieniu otoczeńia monsieur

Loewy nie tylko się nie obu«

ran, lecz owszem śmieje się ser

decenie, a jako przyczynę swej

wesołości podaje, że on zwiódł

pollczkującego, wychylił się bo

wiem z ciekawości, ale on nie

jest Loewy'nt. ›

  

 

 

Spróbuicie oszczędzać 10 centów dziennie

 Zapomocą naszego „Dime Saver" '

Z całą pewnością możecieto zrobić

Czy mamy Wam wysłać pocztą jednego z tych „Savers?"

CITIZENS SAVINGS BANK

Inkorporowany 1860

Bowery, rog Canal Street, { New York, N. Y.

POLSKA LECZNI

| Dr. Michu! A. loudest:
POLSKI cam

Leczenie Elektrycznosqu i
dumna za. pomi

1.1.1.3. wK,
Ammenfreno
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| Założony 1866.

ABY ISC NAPRZOD I UTRZYMAC SIĘ WYSOK

-- MUSICIE OSZCZĘDZAC

lelmjeh, że początkiem każdego wielkiego interesu i 1mm wielkiej
rtuny i karjery byłe zawsze wytrwała oszczędnoś

 

lacunae oszczędzać teraz - $1.00 otwiera konto -

The LINCOLN SAVINGS BANK
. of BROOKLYN

r 531 Broadway - Brooklyn
SIADA nowe rozległe udo

NY
ZABEZPIECZA Wasze osaczędności i placi Wam procnt

UDZIELA potyerek hypotecmych ne Wane domy
PIEKUJE SIĘ Waszemi Liberty Bonds

PREBSYLA punl‘dupo najni h kursach do wszystkich częściświata

   
Kapitały zgórą -$53,000,000
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NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK, 16 LIPCA(MONDAY, JULY 16) 1923

   

 

  

 

 

  

  

 
 

 

Dnmeédnuut mi na godzinę - na wyścigach w Ormond Daytona Beach. Rycina pnedsh'h krytyczną chwilę dla jednego ® miarów który na polu
chwały zostawił kilka zębów i do domu zabrał 3 połamane żebra

 

 

 

 

W. Kalforni w Don: Pedro zbudowano tamy, kcóxe skierują wódę na 200,00 akrów ziemi,

rząd zaj 4,000,000 dohrdw

 

 

 *"Majtek E. Jonesotrzyma medal
. 'Carhoglego ta wyr-muuu:

dóruch tongeych chłopców, któ-

 

 

    

  

Irena Dijonbaque, / śpiewaczka
francuska wystąpić w
w operetco „The Nat

 

   

Bankder H. Glyde, 58, ożenił się
5% 20-etnią stenografistką, któ-

ra pracowała w jego biurze

   

 

Nie u nas == w Kanadzie naIndowcu Niecillevat można. się achb-
LQ jlk ci szczęśliwi turyści
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Silne trzęsienie ziemi na
Filipinach

MANILA (wyspy Filipiny),
14 lipca. - W północnej części
wysp Filipin dało się uczuć sil.
ne trzęsienie ziemi, które jednak
trwało bardzo krótko i nie wy-
rządziło większej szkody.

Zaburzenia na granicy Irlan-
dji i Ulster

DUBLIN, 14 lipca. - Wojska
wolnego państwa Irlandji wymie
nity kilkadziesiąt strzałów z woj
skami prowincji Ulster. Zaburze
nia na granicy Irlandii Ulster
p_owtórzyły się po 4 miesiącach
nieprzerwanej ciszy.

40,000 kaucji za strzelanie

do policjanta

NEW YORK, 14 lipca. - Ch.
White, zamieszkały pur. 369-
51 ul. w Brooklynie aresztowany
zg'strzelanie do policjanta 0'-
onnora ze stacji Hamilton, zo-

stał postawiony przez sędziego
powiatowego Taylora pod 40,000
dolarów kaucji jako oskarżony
o usiłowane popełnienie morder-
stwa.

Czesi uważają Małą Ententę

za iluzoryczną

BERLIN, 27 czerwca (pocztą).
--„Berliner Tageblatt" pomie
cza korespondencję z Pragi, któ-
ra referując czeski punkt widze»
nia oświadcza, że istnienie Małej
Ententy jest pospolitą iluzją. -
Układyistniejące między Rumu-
nją z jednej, a Czechami oraz
Serbją z drugiej strony, są obec-
nie już nic nieznaczącemi strzę-
pami papieru. O żadnych po-
myślnych stosunkach na przy-
szłość między Bukaresztem i! Pra-
gą nie może być mowy. Wpływo-
wi czescy i serbscy mężowie sta-
nu uważają już sojusz z Rumunją
poprostu jako wielkie niebezpie-
czeństwo, Rumunja „wykazuje
wyraźną złą wolę w aljansie" i

   

 powołuje się na to, że Czechy za-

 

mochodów modeli 1923 roku.

A. Michałowski, inżynier

 

  

ork City, posiadu,4-« liczny xumplet Foznych typow sue
j : f Osiemsamochodów do powożeniu,

Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wyda-

wany jest po skonczeniu kursu specjalny dyplom mechanika,
sscle po bezplatny katalog.

Szkoła ot.-ru codziennie od $ rano do 9 wieczór,

POLSKA SZKÓŁA

Automobilowa

Czy soon świeceGl

1 Mauczyć sig

uu „w" do „z" powozenia i
mechaniki. Jedyna szkoła w

ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54 St., New York

Praca dla:Kobiet Praca dla£5153? Interesy do: Sprzedania % Realności doSumin-ll i

 

 
 

potrzeba do-pracy w tkalni
wełnianych materji

doświadczenie nie wymagane; zapta›
tn podczas nauk; stała praca 1 dobra
zapista;* tylko dziewczęta powyżej 16

lat niech się zgłószają.
A. & M.KARAGHEUSIAN, Inc.

Roselle Park, New Jersey
(Old Marconi Plant)

at

 
  

równo jak i Serbja w razie alaku

Rosji na Bessarabję nie bro

by Rumunji. Tego oczywiście

zdaniem Czechów od Czech ani

Serbji wymagać nie można.

 

POSZUKIWANIA ZE STAREGO
KRAJU

Amerykańskie Biuro lniarmlcyjne»
Foreign Language
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vice) otrzymało listy z kraju z moi
bą o odszukanie następujących osób:
HIZIAK Jan i Stanisław pochodzą

z Królestwa poszukiwani przez sio-
stre.
BEJNIAK Wawrzyniec przed 12

laty wyjechał do Ameryki zamiesz
kiwał w New Kensington, Pa.
REPEC Franciszek 86 lat, ur. w
PETERS Witalja, zamieszkała w

roku 1910 w Brookton, Mass.
SWYNARSKI, Jan wyjechał do Ar-

gentyny w roku 1911, podobno za-
mieszkiwał w Buenos Aires.
SMYK Józef w roku 1914 wyjechał

do Ameryki, zamieszkiwał w Camden
xw. I.
KONARSKI, Hieronim z fong Flo-

rentyną i OSIRSKI Stanisóww,
nio zamieszkiwali w Philadelphia, Pa.
WIECZOREK Aleksander, w roku

1919 zamieszkiwał w Chicago.
PARTIKA Aleksander, dawniej za-

mieszkiwał w New Yorku.
MASKIEWICZ Michał w roku 1915

tamieszkiwał w Malpert, Mass.
KOŁOMYJ Piotr, dawniej zamie-

szkiwał na Ocean Ave., Brooklyn,
w. Y.
WASAJTYS Józef, syn Józefa i

Ewy, w roku 1914 zamieszkiwał w
Chicago.
ORACZEWSKI Jakób, wyjechał

w roku 1918 do Ameryki - postu-
kuje go brat Kazimierz w sprawie
majątkowej.
SZULC Emil, syn Aleksandra.

współwłaścicielem firmy handlowej E.
Wejda i E. Szule w Moskwie, przy-
jechał do Ameryki przed wojną).

 

banwyjechalizRosji do Ameryki w
roku 1900.
NAUM Tymko, ur. w Dziewiętnie

dawniej zamieszkiwał w New
Yorku.
KUROWSKI Piotr zamieszkiwał w

Chicago, poszukiwany przez brata
Tomasza.
DUTKIEWICZ Wojciech, dawniej

zamieszkiwał w New Yorku.
PILIPECKI Stanisław i Rozalja w

sprawie ważnej.
Osoby powyżej wymienione raczą

się zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany, dając bliższe informa-
cje o sobie:

Foreing Information Foreign Lan-
puage Information Service

Polish Bureau
119 West 41 Street, New York, N. Y.

KALENDARZYK ZABAW.

29 Lipca, Zł. Oddziały Pol. Rob. Kasy
Chorych z New Yorku | Astorji u.
rządzają Piknik w Liberty Parku
w Astoria, L. i.

29 lipca. piknik, urządza Sokół Polski
gniazdo S. Benevolent
Ass'n. Parku, 119 Forest St, Win:
tleld, LoL

8 Słupnik—Piknik Złączonych Tow,
M. Konopnickiej, Nowe życie, Kół
ka Przyjaciół 1 Tow. Wz. Pomocy
Nlmów w Ulmer Parku w Broo

 

ynie,
s Slurpuh - Pikntk Kom, Lokalno

agitacyjnego Zw. Soc. Pollklcn w
Liberty Parku, Astorja, L. 1

Piknik Tow. Splewu
,Symon!" 1 Igo Oddziału -Zw,
Modzitey Polskie) w Cypres Hills
Parku.

Koncert 1 bal Tow. 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
 

NEWARK

ZAWIADOMIENIE
 

We wtorek dnia 17-go lipca b.
r. o godzinie 8-mej |wieczorem
w Domu Narodowym w Newar-
ku odbędzie się zebranie organi
zacyjne Komitetu Okręgowego
na Newark i okolicę Budowy In-
stytutu Naukowego im Tadeu-
sza Kościuszki w Polsce.
Na zebraniu memnwxać bę-

dąznani polonii mówcy i przed
stawiciele Konsulatu.

Kolekty nie będzie.
Na zebranie to _zapraszamy

tak wszystkie Towarzystwa w
Newarku, Jersey City i okolicy
jak i ogół polonii newarskiej.

Zarząd

-

Komitetu

-

Głównego

w New Yorku.

 

 

Polska klasyczna szkoła tań-
ców.p. Luni Nestor - w Klubie
Oświatowym, 256 Court Street
i Belmont Ave., została otwarta
21 czerwca. Lekcje, i wpisy no-

wych uczennie od 5 do 18 lat i

wszelkie informacje we wtorki i

czwartki od 6-8 godz. wieczór.
"Tańce klasyczne, narodowe, sce,
niczne, interpretacje.

Ob. Krygowski, właściciel skle-
pu obuwia pod nazwą Star Shoe

Co. 255 Springfield Ave., nale-
ży do tych kupców, którzy (za-
dawainiaja się małym  procen-

tem, byle obrót był duży i żeby

towar nie leżal na półkach, lecz

by był w posiadaniu zadowolo-

nych klijentów. Z tego powodu
urządzam wyprzedaż obuwia po-

zniżonej cenie, by w ten sposób
przypomnieć się stałym od-
bioream a pozyskać now:ych.
 

American _Department Store

pur. 268 - 15 Ave, jedyna pole

ska spółka towarów łokciowych
i bielizny w górze miasta postę-
puje krok w krók śladami wiel-
kich interesów -amerykańskich.
1 tak ostatnio urządza wyprze
daż lipcową, gdzie większość to-

waru sprzedają prawie po cenie
kosztu, by się przygotować na
nadchodzący _sezon jesienny,

Telefon Wareriy 41.
DR. JÓZEF MICHALSKI
. mojerciękorz Wojsk: Pelekich

" un. waiment Ave
#14 Pros MewerksM6 +
W niedeielę od 10-11 rame

gdy nowy towar musi znaleźć po-
mieszczenie. Dla akcjonarjuszy
przeznaczono nagrody na ogół
ną sumę 100 dolarów przy po-
czynionych zakupach |podczas
wysprzedaży.

UNION HILL

Odbywa się tu przez cały obec-
ny tydzień 16 doroczny kongres
słowarzyszenia Esperanto w Pół.
Ameryce. Obrady i odczyty od-
bywają się w budynku dziennie
ka. „Dispatch".
Z referatów wygłoszonych na

kongresie wynika, że przeszło 3
miljony ludzi włada językiem es
peranto, który ma być niejako
łącznikiemmiędzy narodami, czy
1i tak zwanym językiem peutral-
nym.
„WAmeryce około 3,000 ludzi

posiada znajomość esperanto, Ję
zyk esperanto jest bardzo łatwym
do nauczenia się, gdyż składa się
z pierwiastków wszystkich języ-
ków a przedewszystkiem łaciny.
Gramatyka nadzwyczaj uproszczo
na. Nadmienić wypada, że koleb-
ką języka esperanto jest Warsza-
wa.

RAHWAY
 

* Przykładny major miasta

letni syn miej 6
majora miasta, Harry Truber zo-
stał aresztowany przez posterun-
kowego, na zasadzie kierowania
samochodem bez licencji. Prze-
siedział 3 godziny w kozie. |Sta-
wiony następnie przed sędziego,
otrzymał porządną naukę i wy-
puszczony na wolność pod warun
kiem, że nie popełni powtórnie
tego przestępstwa, gdyż w prze-
ciwnym razie czeka go ostra ka-
ra. Gdy ojcu o tem doniesiono,
cświadczył, że ani nie myśli wsta-
wiać się za synem, gdyż uważa,
że prawo jest równe dla każdego.

SAYERVILLE, N. J.
(Od naszego reportera)
4 zaa

 

Zabawa

Unja Ceglarzy urządza w dniu
26 lipca r. h. wielką zabawę ta»
neczną w sali „Allgaira" i ma na-
dzieję, że wszyscyznajomi przy-
będą tłumnie, aby spędzić wic-

 

 

 

czór wesoło i mile.

Splewu „Harmonja" w Domu Ne
wdowym przy 8 ulicy w Nowym

7 Października - Koncert Tow. Sp
,Symfonia" w Domu Narodowym
301 Driggs Ave. w Brooklynie.

20 Października - Koncert Tow. Sp.
„Dzwon Zygmunta" w Domu Karo
dowym, 261 Driggs Ave, Brooklyn,

20 Października, -10-letal -.Jubileusz
1 Korcert Tów. Splewu Dzwon Zy
gmunta w Domu Narodowym, 261
Driggs: Ave, Brooklyn.

3. istopada -' Przedatawlenie: Tow.
śpiewu „Symmuh' w Domu Nar.
w Brooklyn

27 października "row. Cér Korony Pol
sklej urządza bal maskowy w Domu
Narodowym przy ulicy Driggs.

1 llllupldl r. b odbędzie się koncert
w. Splewu „Lutnia" w Labor Ly:
> Brooklynie.

31 Grudnia -- Wieczorek
wy Tow śpiewu „Symtonia" w Do
mu Narodowym, 261 Driggs Ave.,
w Brooklynię

Pork, Provisions & Beef

 

4 1 € p.
wiaścicte.

2634 Third Avenue, Now fork Sity
Box-um

edry HT ree urlces
 
 
DARMO bilet na 60 jazd DARMO!

Do New Branewick,h z
Przez cały lipiec, przy Jee
TALK tk
o 10,000 sióp Kradratowych.

CENA “89
dptaty, 18 miesięcznie.

„Ppet P niblok,od szkoły. Wlisko 58 wiele

Hamilton, 63 Park RowV Room 910,
New York City
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(Help wanted. Fei   
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mogu nabyć przez : Polsko-

me Acen
kucharze. kucharge on drut
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ms i. Tend ST., blieko drd. Av
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to,dellknmychczy-mmm. \ farbow
Zapista nie robimum,
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Praca dla Kobiet
(Kelp Wanted Female)
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POTRZEBA
Millinery copylats

doświadczonych,
stała prace, dobra zapłata.

ADLER & ROSENBE®
504 Broadway.

DOSWIADCZONYCH

potrzeba. Zihlne się natychmiast do

KENHUE PAPER BOX CO.

188-192 Culver Avenue,
Jersey City, N. J.

GD

 

010

OPERATOREK

do mustoont blenmy
LESS L
„OAI

nucnia
464. Broadway

„...e ---

OPERATOREK

do futer, doświadczonych
dobre ›połady

LEINKRAN
10 E. 50th St.

aso

OPERATOREK
przy dziectnnych białych sukieneczkach

L
$ weer rink stheet _00

DZILWCZAT potrzena to arcinel toh
ty- domowej: dobre .domy 1

nen-1: Zgłaszać się w Almcji: 206 RM
lire St « k-__...-z

do domowej reko,
(ginu: dne} 1musi być dobr
 

 

%J
Hetie #
mmm) PoaLos
wing way: sou
c,.
PODRLKA proterowe
nych der,

chów; stała
Quai! BZ shrine st.
po pucnów -- 4oświadesonych robo

thie do
guy"Pos §Unoa

of New Brune:
aso

- doświadczo-
mieplania:war:
obra" -
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pzrewcz, srycia na mase

„uwm-pne Taio
wseni& caty tydzień. ~- Morrie Kat; 11}
Greens Street, top floor so

OPERATOREK doswxadcmnych
na zig-zag maszynach. Dobra

zapłata, stała .,praca. .Michael
Rose,101Fifth (Avenue.(IT)

OPERATOREK doswmdcmnych
na damskich kołnierzachi t.p.

Dobra zapłata, stała praca. Mi-
chael Rose, 101 Fifth Ave. (171)

 

razdeze

 

PORTEROW
pracy. na noo

wahty HHL Pd "ame
arctcrvzn w snzbNnt wiEkU
Zetoszenia:. Employment. Office
i. c. r Koch & co. INC.,

dion 8. w asm)

 

RZY POTRZEBA
przy nowegoHersey. Cit

tynku
Bergen & Fairview Ave!Jamey City

, praca'diug! cras.

EDWARD CORNING CO.

145 East 45th Street. _(17m)

do pracy na szynach kolejowych

$4.00 dziennie podczas pogody,

lub deszczu; mieszkania.

Bezpłatna kolej.

FREE EMPLOYMENT OFFICE

PENNSYLVANIA R. R.

109 West St., lub 100 W. 134 St.

New York City ($m)

„CHIPPERS"

potrzebni do machine shop

w ludwisarni
Zgłoszenia

Room 5638

GRAND CENTRAL

TERMINAL BLDG.

New York City.

Worthington Pump &

Machinery Corp.

Harrison, N. J.

 

(tim
 

MEZCZYZN DO LADOWANIA

do pracy przy,,tonnage basis".

Zgłoszenia:

FREE EMPLOYMENT OFFICE

PENNSYLVANIA R. R.

109 West St.,

lub 100 West 134th St.,

New York City _(@m)

ioe.

BODY BUILDER

Mrflbnv dotwiadoro
nl ex my & Aanes
tytko c.której: inate Jonne

niech się do
wi,  

Pierce Arrow Service Station

BOULEVARD & €TH AVE.
Long Intand City (om

RZADKA SPOSOBNOŚC DLA
Ww

detail S. cempde ng
dobre oolnie wir
SryTd,

em
amul-3 wielkimpieniedayni w przemyśle k1-

amy obecnie mz

 

mum-lerl; lmv Wam więc zgło
najeychiej

1819 Broadway
(oem,Patowi

Room 1
Blnk Building

 

POTRZEBA MĘŻCZYZN
1 e, butting. Zapata the na gi nu?pod-

w a o a t:
cuu zarobić można the

ud »obucln holinks.
rym,

ONEsms" co.
State Strest, Meriden Conn. „.PieeeWem. -

SZEŚCIU MECHANIKÓW
do oetine}, roboty, 1 truch,starzy
trzba "do pracy

enia " cs.
Towniec N.

na Lehigh Valley Ratirond. _(69)

HAM BONERS
potrzebni, doświadczeni,: robota

stoki.

  

dom

  

614 West 40th Street. Gm)

MEZC‘ZYZN POTRZEBA
wyrobu drzewa, praca przy lepszych

ins bus bodies. Remmale& Maler, 306
Springfield Ave., Newark, N. 3. .(m)

TKACZY_

t robote. 8Em he którzy (8023m";

#, r

  

DWUCH |mężezyn lub małżeństwo po:
tx.Hite doleniakeows, maple

Zgłosien oche
jyo. bike Bast SenTodafe

  

mm)

umczvzn . do pracy we fabry.
, dobra. rapjata, Zetoszenia;, 302

Morgan Ave, Brooklyn. (im
  
TAPICERÓW POTRZEBA

praca na. kontrach;
godzina jazdy do miasta:

Dobra zapłata, wygódne mieszkanie,

1129 Madison Avenue,
Lenox 7406. (Rim)

DO LALEK; doświadczonych -sand
paperers; dobra zaplata; stała pra

ea. Averill Mfg. Co., 143 St, & E.
Wales Avenue, Bronx. (It)
---
MĘŻCZYZN do pracy przy telasle 1

o pomocy. Particular Iron Works,
536 Canal Street, Washington & wm
Streets,
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mętczys do mycu £ kwasem

 

 

 

Zalon

ARLINGTON
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ROBOTNIKOW
rie.

playmen
nm, &;!an Co, West: Sile Aveie,

ROBOTNIKÓW
Kim”?dietechemie—f %.
© Sherman Ave., Jersey City, X! dama

POTRZEBAd
wa: wy:Momaeet zapieciedrozejny:

Tae] Pacing: "iwnles potraetniomy, 910
mętczym do p u|ucluhlm—
ki wygrtewy, cogzienyę o

Carroll's 24 Allym Ates
Hmmm Conn: (1m)

ROBOTNIK (1) sliny crfowick do
stałej pracy ma caly rok $5 na dzień,
Zgłoszenia: 273 MeKibben, - wziąć
Bushwick lub Wilson Avenue car.

ckm)

KUSNIERZT do Hudson Seal. - Stain
Mek Tod dell

co.
186Went 23, Street. aem

CUTTRRS doświadesonych na Hud:
son Seal 1 Muskrat płaszczy: stała
aooi a p. & M.. Fur

, 186 Wost 25 Bt. (16m)

FUR OPERATOR do Hudson: Seal;
stała praca; dobra płaca. D. 4 M

Fur Co. 136 West 26 St. (aS

CELLULOID rubberers. pollthern.
trazers, shapers, doświad.

czonych na celuwwych gusikach !
movelies, Dobra zapiata, stała praca.

  

   

 

  
Rex lelty Wurll.lo Eest 12 uuu
N.Y. C 18m)

 

PLATERS, polishers 1 butfere: potr
rapdard Felimingsnd Plating Wom-

583 Monroe ypMoree,Pee ___8
MĘŻCZYZN potrzeba do nauki,

również doświadczonych ope-
ratorów przy futrach, M. P. Fur
Co., 145-147 West 28th SE.” y

m
potrzeba do pracy w wkin-

a. Zgłoszenia: Victor Iron
Supply Co, 1743 Carter Ave.,blisko
174th St, Brox.

25 peje te
na lepszych ka-

 

   

  

cna te
nie x.
Schmmm,"Sr dale Stmam

Ave.; Brooklyn m)
zgoszenie: „--  
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Faro Green:
118, Freeman

G4.16,17m)
men 36 dnl ao
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ROEOTNIKOW 1 mężczyz do pracy
przy żelszie, według „open shop"

warunków. Service fron Works, 606
Greenwich Street._.

DOSWIADCZONYCHropewire
drawers na 8 i 12 calowych

blokach. 60 centów na godzinę,
lub robota od sztuki na dobrych
ratach, Dobre warunki pracy.
Nowa maszynerja umieszczona.
American Cable Company, Inc.,
Geo. C. Moon Co., Division, Du-
nellen, N. J. (17m)
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BRISCOE automobll w bardzo dobrymstanie bardzo tanio do sprzedania. -White Bugle, 262. Freeman w.,
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Cigar store do sprzedan tilADY i
‘nu dzielnic, 116 Pavonia Av

z   
  

 

CANDY store do. sprzeti powodu
In Huron

só, Bosak Cin
CANDY ptore do rprerdaniss

owy świat, Broki a   
RE na sprzedaż z powodu

1DBerry st? Broviaym, N M
ds

 

WX
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nio. 82 Franklin St o  

 

 
CANDY, attonery 1 lee steam
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orum i stationery widep do speredants

wodu 821 'Third. Ave.
Brooklyn,
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ber 00098 storedo,
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DRY GOODS more na. interes
Try fatoments: S7 Grove. der:

my CityN. 30)
GROSERNIA_ do rprzedania a powed
Nmuuuhires 12 R. Tih st, Bruck;

(ite
GROSERNIA do sprzedania, dwa. pokoje
wręblowane, zgłoszenia:, Nowy Trk

$86 Manhattan Ave., Brooklyn (160)
onosrRxiA | dellkatesen na rorredat

1a niente to kraie Jeane attpo
y aie. i siej fo redemicentec -Alf
kent'b, Broo "@»

nosen. motrin ! contr rttte
wis a  powedu do

kale." Iateres. wyrubloay, m
higkm Tat

 

4 piekne pokojedo mamie
mienie: rase bof, Neate on 'a la pm.

dai: osie i pea tl
T Fourth SL, Famiic

(rtiipean
GROSERNIA 1 candy store onrprzegat;

St. Jersey City, N: 1. _G)
emc

xotinlkd lnfldlh
1 Prandin 3C (u;
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ICB CREAM, candy nery  akiep
158~:. boearo

 wia: dobre miejsce: Miska park
mesin Nowy Swiat,
KKRAWIECKI, moje,. dobry, interen,

W,N
108. Riverdale Avenue,

ato
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MORBLE a trgech pokoi dosprzedanie ta

nio. Gorąca woda. Można: zamieszkać
od 4do 8 wlerwrem PukM

ZW A street, N c. cie

 

  

Można
Piies hate i g

(Help «„u Female (Help Was (Business Opportunities) (Keat Estate for Sale) «

-- TCZERONIA i na sprzedań w JAWLIRSKI & Co.
1. powodu: sie rowie: ;

DZIEWCZĄT ROBOTNIKOW Toi mh polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i :

1 fam; lots 30100; 5 pokof 1 wand
wszelkie olepssenia,. gurat. Coos
31,000; wpłaty wedle umowy, .

2 tam: murowany, 7.polol 1 4 wai
ny. nunryn. Tomep31.400; wost

00 t 375
3 tam. naquam wititindburg, 3 plo

trowy, basement, wanny, ulepszenia
Cena 36,000; wpłaty wedle umowy.

3 fon. murowany, wanny, elektryka.
Zuni fl500 Wpłaty $2,500,

rowany, obszerne pokofe.

Cen: W500, Wpłaty $3,500. Rent

110

z

  

6 hm murowany 1 Storę.<- Cona

m600. Wpłaty 154. 000, - Rent

$ mn.muraw-ny. Store, z, 3 pokbl
dla rodziny. Cena $16,000 Wpłaty
146.000: Rent 34.098.

8 fam. murowany, Stor
rodziny. Cena $16,000.
34.000. „

s hm murowany, 4 pokol dla rodzi
ena $13500. Wpłaty 53.509.

3 k/ widrowany, 4 5 o
kol dla rodziny, wszelkie ulepsze
nia, Cena $20,000. Wpłaty 35.000.
Rent $3.4

10 fam. w Bronx, 5 plettowy, 5, due
"tych. pokot dia rodajng: gorąca Wo:
da. Cena $20,000. Wpłaty 35.000.
Rent 33,2

10 fama. murowany, 4 pokol dla o-
ziny, elektryka. Cena $18,500. -

Wpłaty 45.000.
18 fm. murowany, 2 Stores, 3-4 po-

ko! dla rodziny, Cena $20,000. wm»
ty 46.000, Renet 53.00.

22 fam. murowany, Store, 3 pool dla
rodziny, elektryka. Cena 325.500.

Wpłaty 310,00. --Rent 35.000.

GAWLINSKI & CO.
POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

Biuro w New Yorku:
426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint: i

11 DIAMOND STREET
przy Driegs Ave.

taose za Maste
i !Amlmnyz

,: 3. pokot dla
- Wpłaty

   

matce,
2 familijny 1 sklep we Float
ask: cena $12.00 "wplaty 34.000;

stato" ulicy tront' S0xi00.

LINKE & BRACHQCKI

Biuro: Realnościówe

i Notarjalne_ -
Asekuracje wszelkiego mdzagu.

Wysyłka pieniędzy

1070 Manhattan Ave.
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MEBLE z 3. pokoi jący mote zm :
Fick ikKZAdzeo" 100 „OTOSteshimeDiep tt

Zgłaszać się tylko po 11000 gtówiejedno tamena:mm"
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(so
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wag 2 poredy prods In
aff do 36 Cort

3 (uo

Realności do

(Reeal Estate

Sfrzedlmia
lor. Sale)
  
TANIE A ŁADNE DOMY, JEŻELI SĄ
NA SPRZEDAŻ, MY JE POSIADAMY
1 (miny, 4 pokoj, ,goracan, cena 19.000; wpłaty: 31000
3 familifny murowany, 19 pokot,: wszy»wieprannia; cone 19,000; wplaty
19,06; Lu

6 familiny po 4 pokol; cone 1,000, -Wpiaty 12.000; rent tlo.
# fonie seanpo 1 Rik MhRACZOLI wpłaty tam, rent

z. posiadamy wielki wybór domów i
much Interesów w, Bropkiynie i okoli:

e od 9 rano do 10 w
Per
"Polite Bure Realnod.

tia. Notarjalni.
K. p. Krycia a. x. onecen

$00" Manhattan tyn:
mad Prices Inas

o Snpont WAI"
170 wkrów,96 erów zastane rove

ho I
*wao

dojych Wow. Wa
ste, 200 kur, $810; go-
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a rotmaitém zbożem, dom

% pol: 5Ww.:
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rope tomy -wrumu

  

s
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z
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prosóway,ag nppoźmieścii. Réom 94

NA SPRZEDAŻ DOMY
6 1 3 lata

partamenta po e. i nuk—
dozna obwietkoie, Vapartaments
kojowe, siektryczne oświetlenie
1 sklepy, czynia miesięcznie 3831 gwa-

cena 1130, eptordd $1000
  

thine, Auge "eo. molp PreTad,
realność ta musi być lDrndnnl przed
lulym sierpnia.

1 ,stucco", 6 pokot. elekiry-
ka, centralne ogrzewanie wbiała. emaito-

wybu
 Wie

Wiamność ta
toefl

 

dua!um.- r zeki<
ności w Bay Rid 54bowag) mun-En;mus brć sprie
iw praedTeinPmos Pohofone, cena 19.908.

B. TOMASZEWSKI
634-4Ath Avenue, Brooklsn
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